
RP nadał wysokie odznaczenia 
wybitnym naukowcom 

n-OO. Gdańskiej, dr Sf.anisła.w M~ur 
- profesor matematyki Uniwersy­
tetu Łódzkiego, prof. dr inż. Paweł 
Szulkin - rektor Politechniki Gdań­
skiej i prof. dr Tadeusz Wolski. 
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- Prerzy­
dent RP Bolesław Bierut w 7 rocz­
nicę Odrodzenia Polski nadał wy­
bitnym naukowcom wysokie odzna­
czenia pań·stwowe. za riasługi poło­

żone dfa państwa i narodu w dcie­
dztn:ie nauki. 

Orderem „SZTANDAR PRAC:r'' 
U KL. odrz.naczenli. rz.ostali m. in.: 
dr Romuald Cebertowicz - profe­
so1· budownictwa wodnego Poli:tech-

Krzyż Oficerski Orderu Odrodze­
nia Polski za wybitne zasługi w 
dzi~nie pracy naukowej i w.wo­
dowej w służbie zdrowia otrrz.ymali 
m. in.: dr Irena Hausman, prof. dr 
Hugon Kowa.rzyk i prof. dr Emil 
Paluch. 
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Korzystne warun~i zbytu produktów rolny,ch 
zabezpiecza chłopom dekret Rady Ministrów 

WARSZAWA (PAP). - W bieżącym roku gospodarczym pia.no­
wy skup zbuia otrzymuje ustawowe podstawy w postaci dekretu, 
uehwalonero prz.ei; Radę Ministrów i zatwierdzonego przez Radę . 
Państwa. 

da•rstw w danej g:nlinie. Norma dla I licza się od ilo~ci g,r.ullJtów ornych, 
1 ha gospoda.rstwa. kułackiego bę· stanowiących podstawę obliczenia 
dzie np. kilkakrotnie wyższa niż dla - g.run,ty zadęte pod uprawę bW'a-
1 ha g-05Podustwa małorolnego w kia ~owego, rzepaku„ IV.epiku, 

Dekreł ma na celu zabezpieczenie normalneco zaopatrzeni& lud· · 
ności miast w produkty zbożowe, stworzenie korzystnych W8lrunków 
!Zbytu produkcji rolnej po stałych i OJ)łacalnych cenach, popieranie 
dalszeio rozwoju produkcji rolnej o~ zapobieżenie dowolności w 
usłalaniu obow:iązków w zakresie sprzedaży zbóż. 

itej samej gminie. System ten kła- lam i konopi. \ 
dżie kres dowolnemu ustalaniu il do­
wolnemu zmienianiu planów gmin­
nych i uchwał gromadzkich, co zda• 
rzalo się w ubiegłym ro~u. 

.Peństwowym planem skupu zbóż, Nowy system planowego skupu 
uchwalonym przez · Prezydiwn Rzą- zb<Ył& usuwa braki i WYkorzystuje 
du na rok gospodarczy, 1a.:n. na okres pozyiywnie doświadC'ł:enie skupu w 
od dnia 15 lipca do dnia 14 li,pca ubiegłym roku gospodarczym. Gmin­
roku następnego - objęte są: żyto, ne plany skupu i wynika•jące z nich 
pszenica, jęczmień i owies. indywidualne zobowiąrzania poszcze­

gólnych gos.podarmw będą ustalone 
jesiroze w teku żniw. Różnice w ja­
kości gruntów zostały uwizględnio­
ne przez przeliczeni.a gruntów or­
nych poszczególnych klas na t. zw, 
hektary pneUczeniowe, co umożli­
wia prawidłowe porównywanie vo­
szceególnych gospodarstw i ustala­
nie obowiąrz.ku sprzedaży 11.boża sto­
sownie do ich g051Podw:czych możli­
wości. 

Z tytułu hodowli tri;ody chlewnej 
przysługują na podstawie dekretu 
obniiżki zobowiązań zbożowych. Ob­
niżki te wynoszą 100 kg zboźa na 
każdą sztukę dostaraioną w roku 
kalendamowym 1951 ponad mini­
mum dostawy, określone dla danej 
gI'UiPY gospodarstw - rtarówno e po­
daży za:kontrakitowanej, jak i z po­
daży bez kontraktu. 

Obowjązek sprzedaży zbóż cią±y 
na właścicielach lub posiadaczach 
gospodarstw rolnych, a w~ęc także 
na użytkown!·kach lub dzierżaw­
cach. 

Obchody 
. Święta Odrodzenia 

zagranicą 

. ZSRR 
MOSKWA (PAP). - 22 lipca br. 

ambasador R.P. w Moskwie K. Ja­
aiński wydał przyjęcie. 

ZobowJązania poszczególnych go_. 
spodarstw ustalane będą na podsta­
wie jednolitych norm gminnych . 
No111Tiy gminne ol~rnślają, He kg zbo­

N.ie są objęte obowiązkiem sprze­
daży zbóż gogpodarstwa o obszarze 
gruntów ornych do I ha przelicze­
niowego. 

Posiadacz gos11oclarstwa rolnego o 
obsza.rze do 5 ha przeliczeniowych, 
który utrzymuje więcej niż 4 dzieci 
w wieku do lat 14, mMe otrzymać 
zniżl1ę w planowym skupie w wy­
sokości 50 kg zboża na każde 11z;ec­
lco powyżej czworga. 

ża do s,przedaży w planowym skupie Prrz.y ustalaniu powierrzchni gran­
IPl'!Z.YtPada na 1 ha prrz.elic:zen:ioWY, tów ornych d~nego gospodarstwa 
w rz.aieżności od wielkości gospodar- nie wlicza się powierzchni odłogów 
stwa. Orzm:acza to, że norma w kg na \w okresie do dwóch lat po ich przy-
1 ha rpnzelicrzeniowy będzie różna jęclu do rz.agospodarowania. Pr:zy u­
dla poszczególnych grup gos.po- stalaniu wysokości zobowiązania od-

Dekret ustala, że za spmed'<l.ne 
-zboże wypłaca się należność w go­
;tówce, obliaLoną wg dotychcmso­
wych, obowi~jących i opłacalnych 
cen. Ażeby ~chęcić rolników do 
podnoszenia toWM"owoścl. zbW.a i do 
sprzedawania ponadplanowych ilości 
i;boża, dekret WProwa.dq. premie go· 
tówkowe. Premie za eboże sprzeda­
ne ponad ilość objętą obowiązkiem 
s.pm:edaży będą stanowiły określony 
iprocent od obowiąizującej ceny. 

Sprzedaż zbóż, przewidziana jako 
ustawowy obowiązek, odbywa się w 
okresie do dnia 31 grudnia danego 
roku. Terminy sprrz.edaży w poszr.:ze­
gólnycł, miesiącach us.tala prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej, u­
względniając możl iwośc:i iPrzea>ro­
wade.ania omłotów i lokalne warun-
ki. . 

Dostarczone zboże winno odpo­
wiadać• obowiązującym normom ja­
kościowym (staillda:vtom). 

W ciągu 7 dni od chwHi dorę­
czenia izawiadomienia o wysokoścd 
zobowiązania w pla111owym skupie 
zbóż - można wnosić odwołania do 
prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej rz.a pośrednictwem Gminnej 
Rady Narodowej, 

Na przyjęciu obecni \{yli m. in.: 
wiceministrowie Spraw Zagranicz­
nych ZSRR Gromyko i Lawrentiew, 
sekretarz generalny MSZ Podcerer 
minister komunikacji ZSRR Biesz­
czew, wicemini~trowie handlu zai?ra· 
nicznego ZSRR Kowal i Loszakow. 

• • • 
KIJóW (PAP). - W dniu 22 lU>ca 

konsul general~y RP w Kijowie Cie­
ilik wydał przyjęcie, na którym był 
obecny wicepremier Ukraińskiej SRR, 
Baranowski. ' 

OŻYWI E NIE WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ 
"' 

' /!' 
..:.... czynnikiem Lutrwalenia po~oju 

Biuro Swiato~ej Rady Pokoju zatwierdziło wniosek radziecki CZECHOSLOWACJ'> 
PRAGA '(PAP). - Ambasador RP 

w Pradze Wiktor Grosz wydał przv· w sprawie z,wołania międzynarodowej konferencji w Moskwie 
ięcie, na którym obecni byli m„ in.: HELSINKI CPAP). - Biuro $wia­
przewodniczący Zgromadzenia Naro· towej Rady Pokoju ogłosiło rezoM 
doweifo O. John, premier A. Zapo· lucję w sprawie międzynarodowej 
tocky, wicepremierzy i członkowie kcmferencji gospodarczej. 
rządu czechosłowackiego, Rezolucja stwierdza m. in„ że 

. W!-OCHY . propozycja Swiatowej Rady Pokoju 
RZYM. l,P AP). _ w dniu 22 lipca zwołania międzynarodowej konfe­

charge d'affaires RP w Rzymie Tyko- rencji gospodarczej wywołała zain­
eiński wydał przyj ęcie, na które teresowanie w najrozmaitszych ko­
rrzybyło około 500 osób, w tym łach wszystkich krajów. 
przedstawiciele rzl\du włoskiego, Na podstawie ,otrzymanych infor-

. korpusu dyplomatyczneJ!o, włoskie~:> macji, Biuro Swiatowej Rady Po­
'wiata politycznego, kulturalnego i 'koju jest w stanie ocenić skalę prac 
11aukowego oraz członkowie kolonii .pnygotowawczycb do konfere'!.Cji 
polskiej. w takich kraja.eh, jak Wielka Bry-

tania, Chiny, Stany Zjednoczone, 
Indie, Włochy, Polska, Brazylia i 
Belgia, które zamierzają wydelego­
wać na konferencję kompetentnych 
przedstawicieli różnych gałęzi gos­
podarki, kół technicznych, związ­
ków zawodowych. 

Biuro Swiatowej Rady Pokoju, 
przyjmuje z zadowoleniem do wia­
domości propozycję Radzieckiego 
Komi:tetu Obrońców Pokoju, by 
konferencja odbyła sie w Moskwie. 

Biuro Swiatowej Rady Pokoju 
wyraża zgodę na propozycje wielu 
wybitnych działa.czy różnych kra-

jów, by konferencja odbyła się 
jeszcze w bieżącym roku i by datę 
jej zwołania ustalił komitet przy­
gotowawczy. 

Biuro Światowej Rady Pokoju 
podkreśla doniosłe znaczenie wy­
siłków czynionych przez liczne oso­
bistości w różnych krajach - wy­
siłków, które świadczą o możności.I 
znalezienia środków, mających się 
przyczynić do przywrócenia nor­
malnych stosunków gospodarczych 
między państwami oraz do podnie­
sienia poziomu życia ludności i słu­
żyć w ten sposób sprawie pokoju. 

W dniu Świ~ta O drodzenia odbyła się w Warszawie defilada wojska i soortowców 

Pre:;ycle11t RP Bolesław Bierut wygłasza pr:;emowieme w czasie akademii 
:r. okazji 7 1oc:;nicy oglos:;enia Mmzifestu PKWN. 

(CAF - fot. Dąb1·owiccki) 

Depes~e ~ratulacyjne·:{ 
z okaz ij i Sw ięta Odrodzenia 

Do Premiera Rzeczypo51Politej Polskiej 
Towarzysza Józefa Cyranl;;iewicza 

Warseawa 
Z okazji Na·rodowego Swięta Rrz.eczypospoltltej Polskiej pi·osz41 

przyjąć, Towa:rzysrlU Premierrz.e, moje przyjacielskie pozdrowienia dla 
narodu polskiego, Rządu RzeCflypospolitej Polskiej i dla Was osobiś01e, 
a także życri:enia dalszych osiągnięć i rozkwitu ludowo - demokra­
tycrmej Polski. 

Towai ~YSU. Bolesław Bierut 

Preeydent Rze<:zY!PO$pol!itej Polskiej 

J. STALIN 

Warsrz;awa 

P.ros:l'Al prey1jąć Towareyszu Prerz.ydencie, z ok~j:i Swlęta Naro­
dowego, w siódmą rocznicę wyzwolenia Rzecrzypo5<p0litej Polskiej, ser­
deaz.ne porz;drowlenia i naj'1epsze życzenia, które składam w imieniu 
P!rezydium Rady Najwyższej Zwjązku Socjalistyoz.nych Republik Ra­
d'Zieckioh oraz w moim osobistym. 

N. SZWERNJK 
Do 

·Pr~ydimta. .Brzeczy,po,s.poliitej Polskie! 

P,6'1'la ąolesła1wa Biet'uta 
Warsrz;awa 

Z okaziji Narodowego Swięta Odrodeenia Polski, pnz.esyłam W a­
~ej Ekscelencji i Narodowi Polskiemu w itnieniu Rządu i Narodu 
Chińsikiej Republiki Ludawej · gorące poroirowienda i życzę Niarodowi 
Polskiemu nowych sukcesów w dziedeinie budownictwa gospodar­
~ego i lmlw111a!l.n€go. 

Pan •Bolesła.w Biemł 
~ydent ~ypospoli.tej Polskiej 

MAO TSE - TllNG 

Przewodndczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chióskiej 

Republiki Ludowej 

Warsrz.awa 
W siódmą roamicę wyrz.wole.n:ia Rzeczy.pospolitej Polskiej przesy­

ł&tn Banu d w PańSlkiej Osobie narodowi polskiemu wytrwale realizu­
jącemu sooj_ałram oraz jego r.ządoWJi, na.jserdeCrl.IIliieijsze porzdrow:iema 
w imie'Diu Niemieckiej Reit>ublflci Demokiratycrz:nej, jak i w imieniu 
wseygtk:ich miłujących pokój N!iemców i moim własnym. 

Po zawarciu tak ważnych umów dla rozwoju obu naszych naro· 
dów, po wieytach państwowych, lctóre pmebiegały w duchu prawdzi­
wej przy,jaŹll!i, d?:ień 22 lipca jest nie tylko wielkilm śwlętem Narodu 
Polskiego, lea: ma on również ·wielkie =aczenie d1a poLitymnego, go­
spodarcrzego :i kultura!lnego rozwoju całych Niemiec, 

Ten talk il,)l'Zełomowy historyczny ~ot w stosunkach obu naszych 
narodów umożliwiony rzostał pnz.ez powsta.niie Polski Ludowej i Nie­
mi~ej Republiki Demokratycrz:nej. Mym pozdrow1ieniom i życzeniom 
to~amyszy pmeświadc~~mie, że dobrosąSiiedrzlka i przyjazna współpraca 
m1ędzy narodem polskim i ndemieok:im, jak i wspólna trwacła przyjaźń 
ri Wielkim Związkiem Radzieckim są bardeo powa.żnym wldadem 
w dzieło za~iecze~a p()koju w Europie i umocnienia światowego 
obozu poko3u, na ktorego crele stoją niezwyciężone narody Z'Wiątzku 
Radzieckiego. · 

Prose.ę przyJąć, Panie P·rezydencie, wya-aey mego najwyższego 
pow~żania. 

WILHl9LM PlECK 

Praz.ydent Niemieckiej P.e.pubUki Demokratycznej 

Do 

Pmewodrucząc~go Rady Ministrów . 
Rrzecz~litej Polskiej 
P<lniit JÓllJeła Cyranktiewica 

W arsiz: a wa 
Z ,o~łti. Święta. ~a'1'-0dowego ludu polskiego - w imieniu rządu 

KoreanskieJ Repubhk1 Ludowo - Demokratycrz.nej, oałego nw:odu ko­
rnań~ego :i w swo~m wła?nym, pmesyłiam Panu i w Pańskiej Osobie 
bratn!iemu nuodoWl polskiemu srzczere JPood'l'owlenia i jalk: naj'1e.psze 
życzenia. I 

Naród polski prrzy becz.interesownej iPomocy swojego wyrzwoliciela 
wielkiego Zwiąrzku Radzieckiego w okresie siedmiu lat od wyzwolenia' 
<irz:ięki twórczej pracy osiągnął olbrzymie sukcesy w pokojowej budo~ 
w1e podstaw gospodarki socjalistycrz.nej. 

Naród koreańs~, który tProwadzi sprawiedliwą . wojnę !Prrleciwko 
agresor~ ~meryk~nsk:i~, obserwuje z wielką uwagą te sukcesy, bę­
dące wyn_1kiem ,twor~J. pracy na:odu ,po}skiego. Bxaiterska pomoc, ja­
ką ok~rt.UJ: na~ód P<>lsk1 narodowi koreanskiemu w jego wojllliie wy­
zwolencze:i daiJe naszemu narodowi jes:zcze większe na.tchnienie do 
osliatecrz:nego ewycięstwa nad wrogiem. 

życrzę narodowi polskiemu d'<l.lszych sukcesów w bud01Wie socjali­
stycznej Po.Iski. 

KilM LR SEN 

P.rrzewodniiCt!Jący Rady IMi.nistrów 

Koreańs.kiej Republiki Ludowo - Demokratycznej 

(Dałsze depesze .!U'.atulacYine nadesłane z okacz.ji świe+.a Odrodze­
nia - na str. 2). 

\ 
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Wielki dzień Polski 
.Jeszcze mamy oczy pełne wspaniałych an>cS711tośot w dnla -.zero 

łwięta wolności. Jeszcze w uszach brrz.ml nam turkot śwdeło1lyab ms­
azyn. w które wyposażone jest wychowane na wrllOl"aoch słalinowakieJ 

Armii' Radziecldej nasze wojsko - zbrojne ramię na:rodu. ~ na 
straify pokoju, niepodległości oj&yzny, dorobku ludd pracy, 

Defilada, ,ła:kiej Polska jeszca:e nie widziała, Jest odbiciem wmrostu 

Imię Dzierżyńskiego symbolem wiec zn ej przyiaźni 
·narodu polskiego i ·narodów ZSRR 

z przemówienia tow. Piotra Pospiełowa, członka KC WKP(b), wygłoszonego na akademii w Warszawie 
siły naszego przemysłu, naszej siły obronnej. Nifdy w blstorłł. nie by- Drod'IY Towarzysze! świetie rz;b1i2Jającej slę rewolucji 

I Naród ~~dz1'ec'-' ~.,,.; in.M•..;ęć wiel ogólno - rosv-iskieJ·, Dzierżyński pi-
aklemu, Rewolucyjne masy Moskwy 
- robotnicy i iiołnierze, lderowani 
przez bolszewików - wynoszą na 
rękach rz; butyrslciego więzienia ka­
torżniczego, bojowego prrzywódcę, 
:lllłha:rtowanego bojo'W!Jlika starej 
gwardii leninowskiej. 

wyższej Gospodarki Narodowej 1 
zachowaniem stanowiska przewod ... 
niczącego Zjednoczonego Pań~two­
wego Urzędu Polityczn<lgo. 

liśmy ta.le silni. jak obecnie. 7'aledwie w sześć IM po zakończeniu nisz- ·~ = ..................... „ - sAł·. '" 
kiego syna narodu polskiego, wy- " 

czącej wojny :I. bestia.lsldej okupacji hltlerowllkie.j wartość nas-zego - bitnego działacza partia boJszewk- „Naisze zadania Sił orromne„. mu-
przemysłu na. głowę ludności jest przeszło 3 i pół raza większa nli kiej i państwa radz:ieckiego, jednego simy zorganizować I przygotować 
prr.ed wojną, a produkcja r_olna na jednego mieszkańca st.a.nowi 142 pro- z najlepszych przywódców i żołnie- nasz proletariat do rewoluoJi. PPS 

my starej gwardii leninowskiej - w clvn 10 lat swej krzykliwej dz1--

Po XIV Zjeździe WKP(b) - zjeź· 
dzie uprzemysłowienia, Dzier:iyński 
mocno i niesachwianie WlJrowadsa 
w życle wielki stalinowski prograsp 
socjalistyc1nego uprzemysłowienia 
kraju. „Feliks Dzierżyński, jako 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Go.spodarki Narodowej, płonie og­
niem budując nasz przemysł" 
mówił towarzysz Stalin. 

cent produkcji przedwojennej, Feliksa Dzierżyńskiego. łalności nfozero w tej d1iedzinłe nJe 
Taki jest rozwój kraJu, którego naród Pod przewodem klasy ro- Towarzysiz Stalin w artykule „Na uczyniła i ucsynici Gie mogla. Pny- BOHATER PAZDZIERNIKA 

botniczej i jej partu obalił panowanie burżuaiz,jt ł obszarników, ujął w śmierć F. Dzierżyńskiego" scharak- gotowywała. ona powsła11ie poi.akie. Pod kierownictwem Lenina :i 
teryzował kipiące energią, pełne bo- Zbliża się zaś nie polskie powsta.- Stallina Dzierżyński poświęca wszyst 

swe ręce ster władzy i wszedł na. drogę budowy podstaw 1ooJa!bmu. haterstwa 1 odwagi życie Feliksa nie, lecz Ol'ólno _ rosyjska rewolu· kile swe siły walce o przekształcenie 
Dokonując przeglądu naszych oslągn:ięii, mamy pełne prawo do Dzierżyńskiego jednym słowem: cja". Się rewe>luojl burłuasyjno • demo-

dumy. „OtwieraJą się przed n.ami - powded:zdiał towa.nyn Bierut - Płomień. Dzicrżyńskii wlenył i wiedział. ie kra.tycznej w rewolucję aocjalisiycz-
Kierwjąc sJę ideam:i geniuszó-,.., boha.terska klasa robotnicza zwycię- ną. W ciężkim okresie czerwcowych Obok wielkiej pracy w dziedzinie 

walki z kontrrewolucją, w dziedzi· 
nic odbudowr i rozbudowy gospo· 
darki narodowej Dzierżyński pro• 
wadził także poważną robotę par­
tyjną. Wierny syn partii, budowni­
czy jedności l potęgi partii bolsze­
wików - oto czym był towarzysz. 
Dzierżyński. 

perspektywy szczęśliwego, kulturalnego, pełnea-o, wszech1tronnego iy- rewolucji _Lenina i Stalina _ Fe- ży, że powstanie ludowa, potężna i dni 1917 roku Feliks DJJierżyński po-
cia naszego narodu. Każdy mlesll\(l naszej Pl'&C:V nadrabia lata upned- liks Dzierżyński pracuje na<! utwo- wolna Polska sooJa.listycma, silna paTł towaru:YS011. Stalina, lttóry ura-
niego wiekowego zacofania ł mmedba-nla. Każdy rok naszej pra-0y rzeniem jednej rewolucyjnej p11rtu sojuszem robot.ulków i chłoP6w, sil· tował bezcenne życie Lenina: „Nie 
nadrabia dziesięciolecia". proletariatu rosyjskiego. Uważał za na pn:yjąźnlą ze Zwi~łem Socjali- wydamy Lenina" oświadczył 

naijwiększy błąd, że w r. 1898, gdy stycmych Republik ,Rad'lieclclc}\. Dzierżyński na VI Zjetdz.ie Partii. 
Dumni z naszych sukoesów nie apomnimy nigdy, ·te to Zwilt&ek zn.ajdował się w więruieniu, litewska Mówił 011 0 tym i w roku 191'1, t w Feliks Dderżyński wszedł w skłdd 

Radziecki wyzwolił na.n kra.J z Jamna. hltlerowskleco, umożliwił nam socjaldemokracja nie wzięła udrz:iału roku 1925. wybranełJO przez Komitet Centralny 
powrót .na stare ziemie piastowskie po Odrę t Nysę. Nieopisany en~u- w I Zjeździe Rosyjskie.i Socjaldemo- Feliks •J:nierżyński był wielkim Ośródka PartyJnego, na którego 
zjazm i radość z jaką naród polski witał najbliżnego współpraoownika kratycznej Partii Robotniczej i po- interna<:jonnJioqą proletar'iaeklm, był I ~ele stał towarrz:ysz Stalin . i kt6ry SPŁONĄŁ W PRACY W IMIĘ 

została P07.3 szeregami SDPRR. Za- żywym uosobieniem i symbolem kierował powstaniem ribroJnym w ZWYCIĘSTWA KOMUNIZMU towanysza Stalina i wielkiego pnyj&ei.ela Polski, tow.Mołotowa i przed- sługą '"'-i'erz'yńslri'ego J'est, z·e na IV rewolucyjnego br-„ers"'"- polskl•·ł I paz'dz1'erniku 1917 r d 
J.JL. ' .... „ ... „ ....,, · Feliks Dzlerżyń~kl toczył z ecy• stawiciela niezwyciężonej Armii Radzieckiej - · tow. mal'S7J&łka Zuko- (zjednoczeniowym) Zjeździe Partii rosyj~kiej kla.sy robotnkr.1-j. Dzier- Feliks D~ertyńskt był wiernym dawaną walkę z kapitulantami i 

wa. był wyrazem tej głębokiej wdzięczności t mifośed narodu polskiero Soojaldemokraaja Królestwa Pol- żyński nieusbannie WY'ja~niał robot- uoZJlliem ł na..ibliis-iym towarzyszem agentami burżuazji _ trockistami, 
do Związku Radzieckiego i do Józefa Stalina. Tow. Mołotow za.wiezie skiego t Litwy (SDKPiL) weszła w n'ikom polskim konieczność ścisłego br1mi Lenłna i Stalina, był jednym zinowiewowcami, bucharJnowcami i 

skład SDPRR. Na Zjeźdrz;ie tym Fe- sojl.ls?.U z rosy·jską klasą robotniczą z najwybitnJejnych działaczy Wiei· inn:'mi wrogami partll, którzy usiło• do swego wiielkiego KimJu Rad nasze uc:zuc.ta. wdzięcr.awści i miłości, · k ól ki " s · li„• zn~• RewolucJ·1• Paź Y liks Dzierżyński po I"a:z pie.rwsz.y we wsipólne·i walce przeciw o wsp • e~ owa „.yc ""' · • wali skierować partię na drogę re• 
które wyra.ził w imieniu nairod~ polskiego Prezydent Rzeczypospolitej. spotkał się z Leninem i Stalinem. nemu wro!'(owi - rosyjskiemu ca·ra- doziernikowej. stauracji kupitalizmu w krnJ\l r•· 

Tow. Mołotow przekaże narod-0m ZSRR, że „Naród polskd widzi Po Zjeźdrz.:ie wchodZąc w skład KC towi i kap:itałowl. „Nie ma - mó· Dzierżyński pracu.je bez snu i WY· dzieckim, na drogę kapitulal'jl wo-
SDPRR i znajdując się w Peters- wił Dzierżyńsk.i - żadnej różnicy tchnie-nia. Wsrzędzie, dokąd partia bee imperializmu międzynarodowe„ w Związku Radzi«kim bastion sil pok()lju i postępu na ś'_'rie-0ie i wbędwa!· burgu (sierpień - październik 1906), międrzy interesami proletariatu pol- wysłała Feliksa Dzó.ierżyńskiego, po- go. . 

ce o pokój i postęp pod przew.odem Wielkiego Stalina. nie zu.> Dzierżyński gorąco popiera Lenin:t, skiego i rosyjskiego. W okresie re~ wodzenie było rz; g ry rz.apewnione. Ostatnie przemówienie Fellksa 
szczędził swych sil." (Bierut). bolszewików w ich walce z mień- wolucji 1905 roku, kiedy bohaterskl Na historycznym posiedzeniu I Dzierżyńskiego z 20 lipca 1926 r. 

szewickim KC o riwołame V Zjazdu prolet'8riat polski zna.jduje się w Zjazdu Rad,_ który . p~o~l.a'l~owął na wspólnym Plenum KC i CKK W światowym fronci4' pokoju i postępu na.ród nasz stanowi wwinP. Parti·i·. h ~" Wł d Rad ck D erzynski W'' pierwSIZych szeregac n11.;uu rewo- a rzę z:ie ą, z1 •· J • WKP(b) poświęcone było walce o 
ogniwo i w dniu ' Swięta Wya.wolenia legdtymuje się swym wlda.- Na v (londyńskim) Zjeźdz.ie lucyjnego. Feliks Imerżyński jest głasza w imieniu . Soc.ialdemokr-acji żelazną jednoMi partii i zdemasko-
dem w dzieło walki o pokój. „Wiiemy - powiedział tow. Mołotow - SDPRR brała udział poważna grupa wodzem i duseą SDKPiL, głosi nie- KI:ólei;twa Polskiego i Litwy na- wanie wrogów narodu. Broniąc ge­
że polscy rohotnicy i chłopi przebyli już spory szmat na. drodze bu- delegatów z przemysłowych okrę- zmor<l<>wanie i realizude bojowi\ tchnione prrzemówienie, w którym nenilnej ]Inii partii, Dzlertyńsld 

gów Polski; „Wsrzyscy Polacy w spo- współpra.cę proletariatu 1>olskle10 i oświ.adciza: „Wiemy, :ie jedyna si- rzucał w twarz wrogom partii oskar-downictwa ludowo - demokratyC'Lllego państwa ł n&g'romadzili tak po. sób wyraźny skłaniali się na s;tronę rosyjskiego. la.. która może wyzwolić świat - to żenia pełne gniewu i nie dające się 
ważne doświadczenia praktyczne, że wywiążą się pomyślnie z posta- bolszewików", wskazywat towamysz Feliks Dzierżyński był nieprze„ proletariat walczący o socja.lizm". obalić. w trzy godziny po tym prze-
wionych zadań i mogą pewnie kroe11:yć naprzód do zwyoięstwe. sooja- Sta<Jin, charak1eryzując stanowisko jednanym wrogiem wszelkiego_ srz;o- „Boba.ter Patd11i~rn_ilc~" tak mówieniu, które było znakomitym 
]izmu. Mocnym oparciem ludowo • demokratycznej Polski na tej dro· delegatów polskich na Zjeźdz-ie. By- winfrzm~ narodowego i oportumzmu. nazwał Fellk!J>8 Dz1erzynskiego To- wzorem partyjności - Dil'erżyńsld 

_,_. · k" ła w tym wielka rzasługa Fel:iksa Popierał walkę Włodą.imlerrz.a Leni- warzysz Stalin. nie żył. Zmarł na posterunku bojo-dze był, jest i będzie sojusz i pny\jaźń między Zwią~em RaQziec im . . , k' b t na 1 J"-~fa Stalina " li•'·w.1·da~-~aml, • * • wym. Dz1erzyns tego - wy i nego przy- UL.~ ~ n ·w„ 
i Rzeczpospolitą Polską". wó\icy mas robotniczych Polski. z niszczycielami partii. Po ewyclęstwie Wielkiej Socjali- „Nie znając wytchnienia, nie stro· 

Tę przyjaźń i więzy braterstwa łączące nas ze Zwiąrikiem Rad'Ziec- w zgodzie rz; Włodzimierzem Leni- stycrz.ne'j RewoluC'ji Pażdrlicrmkowe.1, niąc od :ładnej szeregowej pracy, 
)(Jim zacieśnimy jeszcze ba.rdziej. Zacieśnimy więzy preyjaźni ł~ce NIEUSTRASZONY nem, który potę.p:ia~ dll.dałacizy zarzą- Pa:rtia skiierowała Feliksa Dzierżyń- walcząc mężnie z trudnościami i 
nas z narodami krajów demokracji ludowej. Swięto 22 lipca. pOlkaizało SOKOŁ REWOLUCJI du Główneg-0 SDKPiL, a ~właszcza skiego na trudne i odpowiedzial- przezwycic:żając je, oddając wszyst-

Dzi.erżyński - to nieustraszony L. Tyszkę zia ich niesłuszne :r.achl)- ne stanowisko pnewodnicz~ego kie swe siły, cułą 11wą energię spra-
nam jak rośnie nasze znaorenie w świecie. sokół rewolucji. wanie się w okresie reakcji po po- Wszecbrosyjskiej Komisji Nadzwy· wie. którą mu powierzyła partia -

Swit:to 22 lipca spotęgowało w nas pewność ?JWYoięstwa sił poko- Wspaniały jest list Dq;ierżyńskiego rażce rewolucji w latach 1905 - 1907, cnjnej (WCzK), powier~jąo mu spłonął w pracy w imię interesów 
Ju nad siłami wojny. Dla tego zwycięstwa l(Jotęguje.my ,Jeazm:e nas~ rz; czerwca 1903 r. (lJ8 popieranie przez nich likwidato- bojowe wadanie walk.I z kontrrewo- ~roleta~·iatu;, w imię zwycięstw.a 

Krytykując bundowców i pepe- rów I awanturruk·a Trockiego, Fe- luojit. · komunizmu - tall: WY:i>o~o ocenił patrfotyczny wysiłek. Każdym dniem um:wniać będDemy naszą o,tczy. sowców, którrz.y rozbi•jali i kruszyli I liks DZJierżyński krytykuje be!ZJl:iiOOś- I t?war•r.y~z ~t~lill drogę zyc10wą Fe-
znę i obóz pokoju. siły lclasy robotniczej, którey nie I nie d'Ziałaczy Za~du Głównego. . POSTRAC~ B:c1Rż~Az_n hkR<l Dzterzyns~Jeg~. 

Jesteśmy pewni zwycięstwa p~koju, Jak pewni jesteśmy zwyclę· rozumieli wjelkich zadań, stojących w lutym 1917 r. druga rewolucja} W1ele. OOI'adz1eckic_h i mk~em- Bol~zewlk o zarliwym .teI?pera-
11.._n sooJ'-"-mu. N"'"'"m wÓdzem, wodzem ludzkości jest Wielki Stalin. przed klasą robotni""" Polski w rosyjska zrywa kajdany Dńeriyń- nych 111P1:i1tów prrzeciwko. Panstwu :nencie._ który przez całe zyc1e ~ą-

·-•w'----<U.IZ-------~-------------------------------.....,--------------------- Radzieckiemu, zorj'an=wanych zył do Jednego celu - ku komumz-

Depesze gratulacyjne z okazji Święta Odrodzenia 
Pan Bolesław Bierut 
Preriydenit .,Rzeczypospolitej Polskie) 

/ 

Wa.!l'aizawa 

Z ok.az;j:i $w1ęta Nall.'odowego hrialtn:leJ Polski w swpim imieniu 
! w imieniu c·ałego Cczechosłoiwacldeg<> Narodu p:rrz:esyłam Panu osobi­
ście orarz; oałemu Narodowi Po'1sik:iemu gorące żyCIZE!lllia li serdeczne 
ipozd.rowJenia. 

Wyzwolenie obu nruszych 'krajów przez sł.a~ą Armię Ra&z;i~ą 
i wspaniały pmykład Wielilclego Radzieckiego Narodu daije Narodowi 
Polskiemu :i Olechosłowack:iemu możliwość budowania w braterskiej 
przyjaźni swej socjail:istycznej przysziłoścd. 

Wiemę głęboko w da'lsey rozkwit !i wrunocnierue nierozerwalnej 
przyjaźni i wspólpracy między Polską li Czechosłowacją dla dobra obo-
2u obrońców pokoju na arele którego stoi Wielk:i Związek Ra~eclci. 

Józef Cyrankiewicz 
Premier Rady Mtn:istrów 
Rrzeczypoopolitej Po'lS'kierj 

Kor.EMENrr GOTTWALD 

Warszawa 
W imieniu Rrza<}u NRD i wllasnym ptv.ekarz.uję w ómu Sw.ięta N~­

rodowego narodu pe>lf;kiego Rządowli Rzeczyipospoliteij Po1is~eJ !i Panu 
osobiście najserdec.z.n:lejsa.e ipozQ,rowienia Ol'IUZ życzeill\a zwycięskiej 
realiilla<:ji soojalWIIllu. Ubiegły rok preynii.6sł IW..eczypos.po.litej :PQlslkiej 
wiele sukcesów we wszystkich QZ!ectzinach poliltyC7ltlego, g~ego 
i kulturalnego rozwoju. Na,ród Niemie<:tki. śledci z głęboko przY\ila=ą 
sympatią wysiłki Na'l:'odu Polskiego tWQ1raącego nowe życie, Masy pra­
cujące NRD ożywia radość dobr-0sąsie<N:k:ich, trwalyoh i pmyjarmych 
stosunków z Narodem Polskim. Nasze państwa wak.zą roam.lę przy ira­
mieniu o utrwalenie pOikoju. wrnz z całym obQzem pokoju pod pmew°i:" 
dem potężnego Zwiąrzku RadrzJi'2cld.ego. 

Jestem głęboko p.rzek01Pa!l1y, że ta wspó;hna wab roosbaatle ukoro­
nowana czwycięstwem i że tym samym będz\j! 1Jagwara.intiOlwana .szczę-
śliwa pI'Tlyszłość polskiego i nliem.iookiego narodu. · 

OTTO GROTEWOBL 
Pme'WIOdnicrz.ący .Rady IMin:istrów 

Nó.emieckiefj Republiki Demokiraitycznej 

Pan Jó:v.lf Cyrankiewicz 
P.remi~i: R:ządu RzeczypoSJPOlite\j Polsik!iej 

Wla.t>S~tll Wtl 
z okazji Narodowego Swięt.a Brz.ec.zypospoliltej Poll!kiej, śle Panu 

Panie fr'remierze Ornll Rządowi i całemu pąrodowi polsokiemu jaJt na·j­
•erde~ejsze życrzenia. 

ANTON ZAIPOTOCKY 
iETea:es Raqy Mtn:!strów 
Repub~ CeechQSłQwa.c~iej 

Towarrz:ysz Bolesłaiw Bierut 
Frezydent Rrzeczypospolitej Polskdej 

Wa.!l"SllaWa 
Z 0Jrn21ji 7-ej rocznicy wy:z,wol~ Polski 2 f<3$2>ystowskiego jaRJila 

przez Armię Radziecką, kierowaną pmez genialnego Sta:l.:ina, pmes~­
~am Wam w im.leniu Prezydium Wielkiego Na.!l"odowego Zgr-0mad1Zerua 
Rumuńskiej Republiki .Ludowej i od siebie osobiście serdeczne _porz:dro­
wienia. 

życzę bratniemu Narodowi!. Pols!k~emu il ~~- OS10b1ście Mwyc.h 
osiągnjęć w pracy i w wailce o it'ozkW.i.t WaszeJ OJmy.zmy, w obronie 
ipokoju na całym świ~cie. 

PROF. DR. K. I, PAIRHON 
Pa:rz.ewodnicząey P.rerz:ydium Wielkńegio Narodowego 

Zgromadzerna Rumuń~kiej Rejpubl:iki. Ludowej 

Depe5rlę gratulacyjną do Premiera Józef.a Cyr.an:kiewicrza nadesłał 
:Przewodniczący Rady Ministrów Rumuńslciej Republiild Lutiowej 
dr Petru Groza. 

. Pan Bolesław Bierut 
Prezydent Rrzeczyposµolitej POO:skiej 
• Woar11rz:awa 

z okarz.,ji Swięta Narodowego Pols!ti proszę pmyjąć Pinie Prezy­
denc~ie na•jgorętsze życzenia złożone w dmienilu !7~yd:ium Węgier&kiej 
Republiki Ludowej. 

Od chwili wyzwolenia. naszych krajów przerz; W.ielki Zwiąizek Ra­
dziecki dawna przyjaźń między narodem polskim i węgierskim na­
brała ~zczególn:ie głębokiego enaczen:ia i stała się ważnym crz:ynnikiem 
w walce o pokój prowadwnej pmez wszystkie na.rody św.lata. Na.ród 
Węgierski uwaia., że święto Narodu :Polskiego jest jego świętem. WNz 

. z. Narodem Pols•kim Naród Węgierski będcie ~ w przysełoścl wałczył 
o budownictwo socjaJ.lstycrzne i o utlrwalenie pokojµ. 

SANDOR RONAI 
Przewodniczący Pr~yd.ium Węgierskiej 

Republiki Ludowej 

Depeszę gratula<:yjną do Premiera Jórz.efa Cyoonkiewkza nadesłał 
Przewodnilcrz;ący Riady Ministrów Węgierskiej, Republiiki Ludowej 
Istvan Dobl. 

Depes:lę gratulacyjną do Prezydenta RP Bolesława Bieruta nB;· 
desłat J?.rzewodn:icrzący Zg.romadzen1a Naorodowego Bułgarii Geol'l•J 
Damianow. 

Jóieł Cyrankiilwioz 
P.rennier Rrzeczy~ospoliitej Polskiej 

· Warsrz;awa 
Panie P.remieTZe, z oknrzj<l. Narodowego Sw:ięba Wyewolenila Polski 

prrzesyłam Panu w dmieniu narodu i rządu bułgM"skiego najserdecm:iej­
SrLe pozdrowieni-a oraci życzenia nowych sukcesów w budown:lctw:ie so­
ojałistyoznym i wspólnej walce o IPOkój, której pmewodzi nase WSiPól­
ny wyzwoliciel - Wae1ki Związek Radxieck:i. 

W. CZERW.ElNKOW 
Przewodnica:ący Rady Ministr-Ow 
BułgaJ."skiej Repupl'lki Ludowej 

Do 
Prrlewodniczącego Rady Minist.rów 
Rzoozypospolltej IPolski:ej 
Tow . .Józefa Cyrankie~ 

Warsriawa 
Z ok!l0ji Narodowego Święta ludu polskiego - dni.a Odrodzenia 

Polski, prrzesyłam Wam, Towanyszu Premiene, i w Waszej oeobie 
~dowi Rzec.rzypospolitej Polsldej oraz rz.aprzyjaźnionemu, miłującemu 
pokój narodow.i polskiemu, na.jgorętsze życzenia, 

Wyrażając szczere uczucia pmyjaźni narodu mongolskiego, ŻYC!Z!'l 
całemu naroqowi polskiemu dalszych sukcesów w budownictwie so­
ojailii.sty<!flnyim i w walce o trwały !Pokój w Europie i · na całym świecie. 

1MARSZAŁEK H. CZOJBALSĄN 
. Premier Mongolskiej Reipupllk:J. Ludowej 

Pan .Józef Cy.ranklewicz 
Prezes Rady !Ministrów 
lW..eC2yposipoliteij Polskiej 

Wa.rseawa 
Z okazji Na'!'odowego Święta W~lenia Polski przez bohaterską 

.Alrmię Radziecką przesylam Panu, Pan:ie Premierze, w imieniu naro­
du albańskiego, Rcządu Ludowej Republiki Albańskiej i własnym po­
r;:drowienia i jak najser<leczniejsze życzenia. 

Nall'ód albański cieszy się z tych wielkich Sukcesów w od·budowle 
nowej demol<rartycznej Polski i życrz;y Narodowi Polskiemu dalszych 
osiągnięć w budownictWJ.e socjalistycznym i wspólnej walce o zacho­
wanie pokodu w świecie, której przewodrz;i Związek: Radziecki i Wielki 
Sta·hin. 

ENVER HO.DZA 
Przewodn:Lczący Rady Minń&tJrów 
Albańskiej Retmbliki Ludowej 

Depeszę gratulacyjną do Preaydenta RP Bolesławia Bieruta nade 
słał Przewodn:laz.ący Prezydium Zgromadzenia Ludowego Albański1:1i 
Republ.ilk.i Ludowej dr Omer Nishami. 

• • 
W dmu Swięta Odrodzenia Pre­

zydent Rzeczypospoloitej Polskiej Bo­
lesław Bierut otrrz.ymał telegramy 
gratulacyjne od Mohammad Roca 
Pahlevi. Cesarza Ira1I1U. K.r61a Egi.o-

• 
tu Faruka, Króla Belgii Baudouin, 
od Prerzydenta Francji V. Auriol, 
od Prezydenta Tureji Oelal B·ayar 
oraz od Generalnego Gubernatora 
Pakistanu Khwaja Na1lirnudclin. 

przez St!:J,)iegów i ~gent6w Stanów mowi, bojownll~ o nte ... acl\wfanej 
7.olednooionycn, Anil\1, Fnmcji i in- won i wszystko zwyciężającej wie­
nych pań$tw Uriper.lalistycmych !z rze w wielkie dzieło Lenina 
paszportami. dw>lomaitycznymi lub Stalina - takim znała i kochała 
bE!e nich) wyla:yła i 1ZJlikwidowała Komunistyczna Partia Związku Ra­
WOzK pod kierownictwem Feli~&a dziecklego i naród radziecki Feliksa 
Dtierżyńskiego. Dzierżyńsltieaio. Takim pozostanie 

W okreele oł>cej :Interwencji i na zawsze w sercach narodu ra-
wojny domowed Feliks Dzierżyński dzleckiego. 

f 
wy:koinuje naijbard~iej od1>0wiedzlłłl- Naród r.adzieck~ pod kier_ownic­
ne zadanie powJeTTZ<>ne mu p~ twem parhi Lemną - Stahna w 
Partię i Rz~d .Radziecki. . · ciągu ćwierl:wiecza, ktOre minęło od 

żadne dmię nie było dla 'burżua©ji śmierci Dzierżyńskiego, osiągnął 
b;;dziej nienawistne ;n:iż imlę ~er- zwycięstwo so~j~lizmu, z~c.ir;:stwo 
7.yńsk.iego, który sta.lowym ramie- o _znacz.entu dz1eJo~ym na swiato~ą 
niem odpierał ciosy wr()iów rewo- miarę i kroc;i:y dziś zdecydowanie 
luoji proletuiackiej. „Postrach bur- ku k~n:unizmowi. Korz~stając z_ bra­
żuazji" _ tak nuywano wówczas tersk~eJ ~omocy narodow Związku 
tow.al'IZ.ysza Fetlksa Dzierżyńskiego" Radzieckiego, no~a P?lsk~ Ludowa, 
-mówi Józef Stalin o wielkim cze- 0 któreJ powstanie ofiarme walczył 
kiście. Dzler~11isJ?, _buduje pomyślnie pod· 

W SWeQ trudnej Wa'lce Z licznymi stawy_ SOCJahzmu. 
W1"1C>gam.i rewolucj.f. Feliks Deicrżyń- Nle11mlertclną Pamlę6 o Pellk1le 
stoi O!piierał &ię staJe na pomocy ro- Dderźyńskltn, wiernym synu oarHI 
botnik6w chłopów i mas pracudą- Lenina - Stalina, płomiennym bo-
cych • · Jownlku o ZWYOlę1two komunizmu 

' - ll'l~boko tkwi w 1ercaoh ludzi ra• 
TAM, GDZIE TRZEBA BYŁO 

PŁOMIENNEJ ENERGII. PARTIA 
KIEROWAŁA DZIEBŻl'.'ŃSK.IEGO 

W cię'Lk.im okresie lait odbudowy 
gospodarki l:lllll'odowej i ll.akładania 
fundamentów gospodarki socjali­
styaulej, Feliks Dmerżyń'Ski staje 
11ię wyblłnJID organizatorem 1 kie­
rownikiem ttansportu i przemysłu 
KraJ11 Bad. Tam, gdrz;ie potrzeba by­
ło płomiennej eneTgil!, ogromnego ta­
lentu orfa,niel;acyjnęgo, umiejęt;ności 
mobilizowania maa do walki rz; roz­
prrzężeniem, do budownd.ctwa socja­
liisty(ll;nego, gdą;le potrzebna była 
bohaterska odwa1a w walce ci trud­
nościami, tam pM'tia bolszewicka 
kierowała sba.cle Feliksa Dzierżyń­
akiego. 

Mianowany na wniosek Lenina ko­
misaorzem Ludowym komunikacji z 
lllllChowe.niem stanowiska przewod­
mC'lące~o ~omisji NadZWYCZaijnej i 
kom.t'll'IU'Z8 ludowego spraw we­
wnętranych, Dzierżyński rz; właściwą 
mu energią rewolucyjną i patosem 
twórczym podejmu•je dzieło odbudo­
wy i r02woju radzieckiego trans­
portu. 

„Towarzysz Dzierżyński płonie 
ogniem usprawniając zdezorganizo­
wany transport" - powiedział o 
nim Józef Stalin. 

W walce z kapitulantami i ludź­
mi małego ducha, po odejściu Le­
nina z szeregów, ukształtował się 
ostatecznie kierowniczy trzon partii 
z; Józefem Stalinem na czele, który 
uchronił wielki sztt.ndar Lenina, 
skupił partię wokół przykazań Le­
nina i wyprowadził naród radziecki 
na szeroki szlak uprzemysłowienia 
kraju I kolektywizacji rolnictwa. W 
skład tego trzonu wchodził Feliks 
Dzlerżyński. 

Na początku 1924 r, na wniosek 
towarzysza Stalina Centralny Komi­
tet Wykonawczy Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich za­
twierdził Dzierżyńskiego na stano­
wisku orzewodniczace1m Rad:v Nai-

dziecklch, narodu połlkiee-o i prole· 
tarluszy wszystkich krajów. ' 

Nleohą,J przetrwa wlekł w sercach 
na.rodów pamięć l Iła.wa Felłlua 
Dzle1•żyf11klego, którei:o szlachetne 
Imię Jtid żywym 11ymb0Jesn wlecir;nej 
przyja.żnl narodu poJ11kłego l naro­
dów Zwl~zku Radzieckiego. 

Wszechzwiązkowy 
Dzień ·Sportowca 

MOSKWA (PAP). - 22 lipca 
obchodzony był w ZSRR specjalnie 
uroczyście Wszechzwiązkowy Dzień 
Sportowca. 

W całym kraju odbyły się impre­
zy sportowe, w których udział 
wzięły miliony sportowców miast i 
wsi. 

Na centralnym stadionie Dyna­
mo w Moskwie odbyła się wielka 
parada uczestników wszechzwiąz­
kowej spartakiady studenckiej. 

, . . 
sm1erc1 Kary 

dla katów 
Getta Warszawskiego 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
23 bm. sąd . wojewódzki w Warsza­
·wie ferował wyroki w procesie hi­
tlerowskich zbirów - Stroopa 1 
Konrada. 
· Jurgen Stropp I Franz Konrad 

skazani zostali na karę śmiet·cl. 

Zgon szefa sztabu 
mnrynarki wojennej U~ A 

Foresta Shermana 
RZl'M (PAP). - W dniu 22 bm. 

zmarł nagle w Neapolu na atak ser­
ca s~ef szta_bu marynarki wojen?Mf 
Stanow Z3ednoczonych admirał 
Forest Sherman. 



y lipca 1951 r. GŁOS ROBOTNIOL'f Stt. ,, 

Łódzka miodzie~ wUa czynem 
Ili Światowy Zlot Boiowników-o Pokói 

Maszyny walczą o chleb 
Głoino i przenikliwie dzwoni tele- gdzie traktorzyście Marianowi Bed­

fon w Państwowym Ośrodku Maszy- narkowi wygięły się pręty w snopo­
nowym w R4bieniu1 w pow. łódzkim. wiązałce. Nowe, silniejsze pręty trze­
Do aparatu podchodzi mechanik ob- ba zrobić w kuźni. Opóźni to miwa 
jazdowy', Jan Fładzlńskl. W sluchaw- w spółdzielni produkcyjnej. Bednarek 
ce słychać niecierpliwy J!łos: - Ze- wyrównuje więc prętv młotkiem na 

Już niewiele dni dzieli nas od 
otwarcia III światowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój. Wyda­
rzenie to nabiera szczególnego zna­
czenia w obliczu istniejącej obecnie 
sytuacji międzynarodowej. Wobec 
jawnych i stale wzrastających przy­
gotowań do wojny anglo-amerykań­
skich imperialistów, wobec ich oszu­
kańczego manewru „zakończenia 

stanu wojennego z Niemcami", któ­
ry ma na celu przyśpieszenie remi­
litaryzacji Niemiec Zachodnich 1 
włączenie ich do bloku państw or­
ganizujących nową wojnę - mani­
festacja pokojowa przedstawicieli 
młodzieży całego świata ma wielką 
polityczną wymowę. Cl, których 
imperialiści chcieliby przeznaczyć 

na mięso armatnie, dadzą im zde­
cydowaną odpowiedź właśnie ze 
stolicy państwa, które obóz zachod­
ni chce uczynić taranem w swych 
agresywnych poczynaniach. Z Ber­
lina zabrzmi głos młodych ludzi -
przedstawicieli wszystkich naro­
dów, ras i wyznań, głos przeciwko 
wojnie, głos w obronie pokoju. 

1ową 'est reaUzaeJa Czynu Złoto„ szkołach 1 urzędach rozspn:edają wśród młodzieży zorganizowanej psuła się snopowiązałka. Wiąże co ~olnym kamieniu i nie czekaj-c na 
wego - zobowiązań produkcyjnych, specjąlne pocztówkl, listy zlotowe, niezorganizowanej, musimy przygo- piąty snopek. nowe, silniejsze pręty zabiera się do 
podejmowanych przez młodzież w nalepki i organizują płatne imprezy tować młodzież naszego miasta, aby przerwanej roboty. Nie darmo ie•t 

k . bi ł h d ó h i i t ty 1 t b . ten w pełni zrozumiała ogromne zna- Z druąiej strony telefoniczneJlo przodui'ącym traktorzystą. o res1e u eg yc w c m es ęcy. ar ys czne spor owe, a y w cze11ie pokojowego Zlotu młodzieży drutu zna1duje się traktorzvsta POM, 
W chwili obecnej, realizac)a tych sposób pomóc swym braciom z In- Świata. Dni bieżące powinny stano- Czesław WUak, któremu podc:r:as Przodująca bry'*ada Jana Pietr:i:a• 
zobowiązań dobiega końca. Ozie- donezji, Vietnamu, Filipin w poko- wić wzmożoną mobilizację całego pracy w spółdzielni produkcyjnej w ka pracuje na polu spółdzielni pro• 
sląt~i meldunków, napływo.j,lłc:ych I naniu tru~ności przyjazdu .do B~r~ naszego aktywu ZMP-owskiego w Srebrnej,, w pow. łódzkim, zepsuła dukcyjnei_,w Kontrewersie, w !(minie 
codziennie z zakładów pracy, do lina. AkcJa Funduszu Solidarnosc1 kierunku podniesienia na wyższy się snopowiązałka. Bełdów. Na traktorze Mariana Gretv 
dzielnic ZMP-owaklch i do Zarz-du j spotyka się z dużym zrozumieniem poziom pracy propagandowej. Po chwili z POM w Rąbieniu wy- kołyszą się aż dwa proporczvki: 

· ł d · kl J FI d · k' , .Przodujący traktorzysta POM" i Łódzkiego świadczą, że zobowiąza-. i pPparc1em m o z1eży i starszego Juz· za niewi'ele dni usłyszymy jeżdża na motocy u an a z1ńs 1, d . k . B d k d ~ 1 I ł . t mechanik obi' azdowy. Śpieszy się on, rugi, toreJ!o e na re zaz ro.c 
nla .Sił z honorem realizowane. ipo eczens wa. płynące z ulicznych megafonów rozumiejąc, że każda chwila opóźnie- lak Grecie - „Przodująca brv2ada 
Wykonała swój . czyn młodzlet Mimo naszych niewątpliwych o- dźwięki Hymnu Pokoju, niesione z nią pracy snopowiązałki przynieść PO.M". O Grecie żartują w POM: 

· · ć k 't t l t ·ą serca Berlina. Wypowiadane głosa- może niepowetowane szkody. ,.Widział kto kiedy Gretę bez „Ursu-ł.ZPO z taśmy 2, 3 i li I beyJacla siągnię . orni e Y z 0 owe maJ sa", a „Ursusa" bez Grety?". Nie. 
Mirki Tomaszewskiej, ZM.P·ow1ką jeszcze wiele pracy przed sobą. mi przedstawicieli wielomilionowej Podobnych meldunków o stojących Greta po prostu zrósł się ze swym 
ambicję wykazała koL Płóciennik - Wszystkie rozpoczęte akcje muszą armii Młodych Bojowników 0 Po- w polu rna.s:i:ynach wiele pr:i:ych•>dzi traktorem, który jest doskonale 
roboMtlca Zakład6w Przemysłu Fii- być doprowadzone do końca. Trzeba kój, z wielką silą słowa Pokój do POM w Rąbieniu. żle pracuje utrzymany i pracuje wciąt i.ak no• 
cowero, dając w cląlJU 9 4nl ponad dokonać podsumowania wyników Frieden Mir - Pa<:e - Paix, snopowiązałka traktorzysty Bogusia- wy. 
plan produkcję wariołol TliO zł. w realizacji Czynu Zlotpwego, urucho- utwierdzą narody świata w przeko- wa Kowalczyka, także pracującego _ Niech się Bednarek nie łudzi. 
Zakładach Im. Andrzeja Struga po- mić wszystkie środki propagand-0- naniu, że pokój może być I będzie w spółdzielni produkcyjnej w Srebr- Nie odbierze nam proporczyka -A 
wstały zgodnie z planein komitetu we, a.by informo'.'-'ać na bieżąco zachowany, bo sprawę jego qtrwa· nej. Na polach spółdzielni produkcyj- woła Pietrzak do Grety. 

łód k ł · t g to lenia. wzięła w swe ręce nadzieja ne1• w Rudzie-Bu"a1' bezc:i:ynnie stoi Przy.,.o•--w-eco - 3 nowe b•J• z. ie spo ecz_ens wo 0 przy 0. -
0 

• k • eh i; C k t kt' t h d ó h • .., ... „ ~- • h Zl t i przyszłośc pragnącej po OJU lu - maszyna, do której dostarczono za zas po a e, ora z yc w c 
gady produkcyjne. Podobnych tnel- wam~c do 0 u i samym Jeg kości - kierowana, prowadzona długie płótno, przy pracy na pełnym brygad odniesie zwycięstwo w teł 
dunków napływa coraz więcej. przebiegu. przez Swiatłlwą. Federację Młodzie- bruzd polu spółdzielni produkcyjnej szlachetnej i pięknej walce o chleb, 
Swiadczą one o tym, te młodzi ro- W okresie dzielącym nas jeszcze ży Demokratycznej - MŁODZIEŻ!' w Adamowie Starym wygięły się o sprawne przeprowadzenie żniw. 
botnicy .łódzcy wiedzlł dobrze, jakl od rozpoczęcia Zlotu musimy po- zbyt. słabe żelazne ~oł~czenia w sno- _ Ta walka, to walka 0 pokój -
jest cel i znaczenie Zlotu. Wyłonio- głębić pracę maso~o - polityczną WERA KAMENZ pow1_ązałce I?_rzodu11\cego traktorzy: mówi traktorzysta Czesław Kocha• 
ne drogą ellm1nacjl najlepsze zes- sty. Mariana Bednarka. Ws~ys~ko ~o I nowski. - Nie hez nrzyczynv iaa na• 
poły artystyczne - Zakładów im. świadczy, te .POM .w .Rąb1emu me szvch snopowiazllłkach napisanot 

Ulicami stolicy pokojowych Nie­
miec popłynie potężna manifestacja 
młodości, · siły, gorącej woli utrwa­

ZIE BORA EROM przygotował inę nalezyc1e do kampa- Maszyny w słu~bie pokoju". Harnama i Strzelczyka na obo~e W HOLD T' nii tniwnej. Niewłaściwe przygoto- " . . , 
przygotowawczym w Warszawie wanie niektórvch traktorzystów do W tę szlachetną 1 piękną walkę 
pracują intensywnie, aby jak .naJ- pracy wywołuje niezadowolenie włąe7.yłi się wszvscy chłopi, w walce 
lepiej zaprezentować robotniczą wśród chłopów, iak np.: w Rudzie tej nie brak prawdzlwvch bohater6w. lenia i obrony pokoju. 

Nie znajdziemy chyba dzisiaj w 
Lódź na Festiwalu w Berlinie. Bu!(aj, )!dzie traktorzysta Oleksiak Bo jakże inaczej określić ' np. Anto• 

zrob!ł wiele szkody, obcinając sno- nie~o Zajaca ze spółdzielni produk· 
pow1ąułką kłosy. cyjnej w Kontr~yersie, któreme naszym m1esc1e młodego chłopca, Gorące uczucia, jakimi łódzka 

czy dziewczyny, którzy nie słysze- młodzież wita Wielki Featlwal Ra­
liby o Zlocie, nie oczekiwali go z dości, wyr;1żają się również w ma­
niecierpliwością. Hasła Zlotu wi- sowym przygotowaniu pod11rków 
ozimy wokół siebie, idąc ulicami dla delegatów na Zlot. Około 
miasta - na wystawach sklepo- trzystu własnoręcznie wykQ• 
wych, przystankach tramwajowych, nanych darów przygotowały ko­
oglądając przezrocza 'w łódzkich kl- mitety zlotowe zakładów pracy i 
nach, słuchając komunikatów z in-, szkół. Wiele pracy włożyli w wy­
formacyjnego punktu zlotowego na konanie podarków harcerze 69 
Placu Zwycięstwa. szkoły podstawowej, uczennice SPP 

Najbardziej - rzecz prosta, ocze­
kuje Zlotu 48 młodych ludzi, którzy 
jako delegaci robotniczej Łodzi bę· 
dą uczestniczyć w III Festiwalu. 
Znajdują się między nimi kol. KlU· 
szkowska - tkaczka Zakładów im. 
Marchlewskiego,. kol. Frycze 
przodownik nauki XX Gimn., koL 
Misztal, 17-letni frezer-racjonaliza­
tor z Widzewskiej Fabryki Maszyn, 
jest również kol. Salwa - student­
ka Uniwersytetu Łódzkiego. 

ze Stoków, dziewiarki Zakładów im. 
Konopnickiej. Ogólnołódzka, cieszit­
ca si~ dużym zainteresowaniem na­
szego społeczeń1twa wystawa 
POdarków, czynna w okresie ubie1-
łego tygodnia, dała nam możność 
obejrzenia wielu pięknych rzeczy, 
które już tak niedługo znajdą się 

w rękach młodych komsomolców, 
Niemców, Koreańczyków 1 innych 
delegatów, dla których są prze­
znaczone. Wiemy dobrze, że nie 
wszyscy delegaci majit tak qogodne 
warunkl wyjazdu do Berlina, jak 

Dyrekcja POM w R.ąbieniu i Wv- przed kilku dolami spłonęła chałuoa. 
dział P!l!ityc:i:nv llJe rozumieją, W czasie pożaru Zając myślał tylko 
jak wielkie ma znac:i:enie dobr:i:e wy- 0 jednym - 1,1.ratować z o~nia płótna 
konana robota w spółdzielniacli pro- do snopowiązałek. Płótna uratował, 
dukcyjnych. spalił się jednak cały . ie!!o dobytek. 

Sprawne i szybkie przeprowadzenie 
tniw zalety w tej chwili od ofiarn;,j 
pracy traktorzystów, od ofiarnei ora · 
cy obja:i:dowych, którzy dojełdtają 
do stojących w polu zepsutych ma-
szyn. 

• • • 
Nad zepsutą snopowiązałką CzPda­

wa \"(/Jtaka w Srebrnej uważniP. po­
chyla . się mechanik objazdowy Jan 
Flad;dński. Z pomocit przvieżdta tak­
że Kazintlerr: 2ółta1zek, kierownik 
sekcji technicznej z Ekspozytury 
POM w Łodr.i. W snopowiąr.ałce 
trzeba było tvlko wyrP.Jlt1lować is11ic~. 
Następuje kilka prób i oto wyremon­

W d11iu 22 lipca br. deugacje rzqdu, lcorpusu dyplomatycznego oraz W ojslw towana snopowiązałka Witaka wv­
Polski410 ,doiyły wieńu na cme11t.arzu poległych żołnierzy radzieckich w War. rzuca jut silnie związane snopy, nie 

szawie. • robiąc żadnych przepustów. 
Na :i4if&iu: tklegacje. udajq się pod pomnik w celu cloi:enia wieńców. I Gorzej jednak jest w spółdzielni 

(CAF - fot. Baranow.~kii produkcyjnej w Adamowie Starym 

- A h:raz - ąpowiada o nim żona 
- jakby zapomniał, że zdarzyło si, 
u nas nieGzczęście. Przez cale dnie 
nie schodzi z pola. Mówi mi: „żniwa 
ważniejsze od naszej chałupy". 

Państwo ludowe docenia ofiarność 
Antonie~o Zająca, przyjdzie mu z po­
mocą i jeszcze w tym roku Zaiitc za· 
mieszka w nowvm, pięknym · domu. 
Dzięki takim właśnie ludziom, jak 
Antoni Zaląc, jak traktorzyści: Gre• 
la, . Kochanowski, Bednarek i bryl(a• 
d:i:ista Pietrzak zmwa w spółdziel• 
nio.ch produkcyjnych· w Adamowie 
Starym i Kontrewersie z pewnościĄ 
przebie!lną szybko i sprawnie. Wy­
sił~i ich w walce o chleb zakończj\ 
się z~ycięstwem. 

ZBIGNIEW NOWICKI Myślą o Zlocie, żyje wielotysięcz­
na rzesza ZMP-owców, junaków 
„SP", harcerzy, sportowców, którzy 
aokumentu)ą, swoją pracą głębokie 
zrozumienie doniosłej roli, jaką ma 
spełnić Zlot. Setki komitetów przy­
gotowawczych, działających w za­
kładach pracy, szkołach, uczelni.ach, 
kierują przygotowaniami, czyniony­
mi pnez młodzież do III Zlotu. A 
form tych przygotowań jest bardzo 
wiele. 

polska młodzież. Przedstawiciele po-r-----------------.,----------------------------------:------------1 

Pierwszą z nich, najbardziej ma-

stepowej młodzieży krajów kapita­
listycznych ]uz w ie3 chwili spoty­
kają się z szykanami ze strony 
swych reakcyjnych rządów, bory­
kają się z trudnościami finanl!Owy­
mi. Chcemy za wszelką cen~ umoż„ 
liwic im przybycie na Festiw.al! W 
tym celu zorganizowana została 
Akcja Funduszu Solidarności z 
Młodzieżą Krajów Kolonialnych,. 

ZMP-owcy w .zakładach pracy, 

·zboże trzeba sprzqtnQć w terminie 
W PGR Góra Bałdrzychowska w 24 ha. Pozostało jeszcze do skosze­

zespole Leszno w pow. tęczycklm, nia 50 ha żyta oraz 15 ba p11zenicy, 
mimo że maszyny żniwne, tj. trzy jęczmienia i owsa. Tymczasem 
snopowiązałki i jedna kosiarka, zo- znajdujące się w · cospodarstwie 
stały dokładnie wyremontowane l snopowiązałka i kosiarka uległy 
pracują bez zarzutu, to jednak alt- zepsuciu i stoją bezczynnie. Inter­
cja żniwna nie przebiega sprawnie. weniującego kierownika gospodar­
Pracuje tam zaledwie 6 robotników, stwa Franciszka Kosakowskiego w 
którzy nie mogą podołać zadaniom, sprawie przysłania brygady remon­
ponieważ część zboża, powalonego towej, dyrekcja zespołu w Lesmie 
burzą, należy kosić ręcznie. zapewnia, że to uczyni, lecz na za-

Kierownik gospodarstwa Jaro- pew.aieniach się }cończy, podcza! 
sław Komu6skl bezskutecznie stara v.dy pi:zestałe zboże zaczyna się 
się o pomoc. żyto nattJroiast całko· wykruszać. 
wicie dojrzałe stoi na pniu. Na 80 Czas naiWYżSzy przyjść z pomocą 
ha żyta do dnia 21 bm. koszono PGR-om w Górze Bałdrzychowskiej 
tam zaledwie na 20 hektarach. i Wilkowicach. Zbole musi być 

Jeszcze gorzej przebiegają żniwa i •przątnłęte w terminie I bez strat. 
w PGR Wilkowice w tymże zespole. .JADWIGA KWAPISZ 
Do 21 lipca br. sprzątnięto żyto z ZPB im. Marchlewskiego 

Palacze oszczędzają węgiel 
Palacze „Centrali" i oddziału 

„Dąbrowa" ZPJ im. Wróblewskiego 
przystąpili w ub. r. do współzawod­
nictwa międzyzakładowego w prze­
myśle jedwabnicza galanteryjnym o 
oszczędne i racjonalne spalanie 
węgla. Dzięki ich ofiarnej pracy w 
okresie od listopada 1950 roku do 
marca 1951 roku zaoszczędzono 844 
tony węgla. 

W ramach współzawodnictwa ko-

misja przyznała naszym palaczom 
III miejsce w zimowo-wiosennym 
etapie współzaw()dnictwa oraz 2.'700 
zł. premii plenlętneJ. 
Nadmienić trzeba, że palacze nasi 

nie „spocz(lli na laurach'', lecz lton­
tynuuJat akcję enczędzanta węda ł 
mają ambłoJ• r.ajęoia l mlejlea w 
dalszym etapie. 

ITIFAN BOCBE~81U 
ZPJ im. Wróblewskiego 

Ożywić pracę 
w ZPl)z 1m. 

świetlicy 
Uu racza 

życie świdlico~\e ZPD:z Im, Du- chętnego stanowiska dyrekcji speł­
racza nie rozwija się należycie. zło to na niczym. 
Ładny i czysty lokal naEze.i świet- Sądzę, że sytaację tę dałoby . się 
licy stoi pustką. Poza akademiami łatwo zmienić, Potrzebne jest tylko 
i zebraniami r1lc si" w świetlic:v nie właściwe zor1anlzowante zajęć prr.ez 
dzieje. Kierownik świetlicy nie kierownika świetlicy i ścisła współ­
umie sobie ułożyć pracy. praca z referentem oświatowym 

Wielokrotnie na zebraniach ZMP który, jak dotąd, zagadnie-
poruszano ,„ ra wę 7.ycia kulturalno- niem tym zupełnie się nie intere­
oświatowego w naszym zakładzie. suje i którego młodzież nawet nie 
Wielu spośród młodzieży zapisałoby zna, gdyl rzadko zjawia się na ze­
się chętnie do zespołów artystycz- braniach. 
nych, lecz trzeba je zorganizować. , 
Wprawdzie próbowano stworzyć zes­
pół baletowy, jednak wskutek nie-

HALINA WRÓBLEWSKA 
ZPDz im. Duracza 

„ . 

Wystawa· pośWięcona pamięci Dzierżyńskiego 
Na tle stylowych kolumn q;do­

biących hałl pałacu Radziwiłłów 
zwisa ciężka, szkarłatna draperia. 
Ostre św.iatło reflektorów pacią na 
popiersie Feliksa Dzierżyitskiego. 
Na sehodoach wiją.cych się w górę 
i na dole licznie zgromadzili się 
1oście i delegaci przyby}j na uro­
O'LYSte otwarcie wystawy, poświę­
conej pamięci Wielkiego Polaka i 
żarliwego Rewolucjanisty, Towa­
rzysza .Dzierźyńskiie&o. 

„Posłać 1 ddelo Feliksa Dzier­
żyńsk·iero - powiedział otwjera­
ją<: wys·tawę tow. Zambrowski -
n•leły do całej lud~ości, Wszedł 
on do historii Jako Jeden " twór­
c6w noweJ epoki, epoki aoeja.liz-
mu„." 
Wszedł on równocześnie do hi­

storii na!!2ego nar.odu jako sym­
bol rewolucyjnego internacjotia­
lirzmu i patriotyrunu. 

• • • 
Wydział Historii Partii, który 

zgromadf&ił niezwykle cenne ma­
teriały j wiele nie opublikowanych 
jeszcze dotych~s doleiumentów Il 
wielkim pietyunem zorganfaował 
wystawę. Prrt.ee siedem wielkich 
sal przewijaóą się obrazy a: życia 1 
rewolucyjnej dział-a:lności Dz.ier­
żyńskiego moźna uczyć się tutaj 
historili polskiego ruchu robotni­
czego, można uc:zyć się historii 
rosyjskiego ruchu robotnicrzego -
które były z sobą nierozerwalnie 
zespolone. 

Kok 1877 -1903. Ucisk narodo­
wy i społecrLny buoo wśród mas 
pracujących wolę walki. Młody 
chło.piec o wielkich stalowych o­
cza.ch chłonie każde ' słowo o so­
cjeUzmie, słucha tt. wielką uwagą 
tefo oo rnówlą robotnicy. Ntgdy 
nie zapomni kh wskazań - przez 
całe źycie powstanie wierny idei 
wolności na.rodowej i społecznej. 

Rok 190!5 - 1907. - P!omienne­
go wodza mas pracujących a;nają 
dobnz.e robotnicy Zagłębia, Łodzi, 
Warszawy. Całą ścianę q.ajmuje 
wielkie płótno obrału - nad któ­
rym pracowało 7 polskich mala­
rzy. Feliks Dzierżyński kroczy na 
czele demonstracji 1 - majowej. 
O tej demonstracji piszą ulot­
ki, · wydawnictwa SDKPiL, pi­
sze Dzlerzyńekl w listach, których 
fotQkople leżą w gablotach. Wśród 
pleśni SDKPiL znajdują się m. in. 
takie cenne, raadkie egzemplarze 
jak .,Głos Rewolucji", „Socjalde­
mokrata". 

Rok po roku śledzimy dZieje ży 
cia Dzierżyńskiego, które ~·i rów· 
nocl!:eśnie dziejami wa.lki polskiego 
i rosyjskiego proletariatu o wy­
zwolenie. Po roku 1906 fala rewo­
lucyjna słabnie. Dzierżyński jed-

nak nie wątpi ani na chwilę. Za­
cieśn:ia się coraz bardaiej więź mię­
dzy nim a bolszewikami. widzimy 
go w rozmowach z Leninem i 
Stalinem. 

Centralna sala drugiego piętra 
jest poświęcona zwycięskiej Rewo­
lucji Październikowej. Dekrety 
władzy radzieckiej mówią o rz..wy­
C'ięstwie ludu pracu,jącego. o nie­
podległości Polsk;i, o pokoju d 

n'8, węzłowe momenty są ilustro­
wane pmy pomocy olejnych obra­
zów ;i wielkich barwnych plansz. 
Czuje się troskę organizatorów o 
to, by nierzwykle cenny i bogat.y 
materiał podać zwiedrza,jącym w 
formie najprzystępniejsizej, najbar­
dziej atrakcyjnej, aby dobrrze ona 
spełniła swą rolę popularyzatora 
dlllieł i życia Wielkiego Polaka. 

• * • 
rziem.i. Wiele z rzadkich, cennych do-

Odezwy SDKiPiL witają zwYcię- kumentów Wyd!iiał Historii Par­
stwo Rewolucji. Nad gablotami tti zawdrz;lęoz;a współpracy z przy­
wielk.ie p,ortrety Polaków, którzy jaciólmi radzieckimi. Instytut 

1 wzięli bezpośredni udział w histo- ---------------­
ryc-z.nych bojach: Ma.rchlewskiego, 
Swdermewsklego, Rokoasowskie10. 
Idą polscy żołnie.rizę rewolucji śpie­
wając pieśni rewolucyjnych pol­
skich pułków„. 

La.ta 1918- 1920. Młods władtza 
radziecka rzmaga się Il międzyna­
rodovtą i rodzimą reakcją. Dz.ier~ 
źyński wraz ze Stalinem wyjeźdża 
na front. Ruch rewolucyjny roz­
szerna się, obejmuje płomieniem 
Niemcy, Węgry, Polskę. 

Na jednej rze ścian wisi · wielki 
proporzec - srztanda·r ten ofiaro­
wali pierwStZemu rządow.i robotni- ,, 
czemu na naszy.ch ziemiach - '' 
Tymczasowemu Rewolucyjnemu 
Komitetowi Polski - białostoccy 
robotnicy. Ofia'!owali go na ręce 
wielkiego Polaka - Feliksa Dzier­
żyński,ego, który gdziekolwiek by 
nie diiałał zaWSLe sercem i duszą 
był z ojaiyz.ną. 

20 marca 1918 roku Dzierżyńsl{! 
pisze w nieznanym dotychczas li­
ście do żony. „Kochana. Da.ruj, że 
nie piszę. Duszą z wami, a cza.su 
brak wciąż, jak żołnierz w boJu 
może ostatnim". 

W ostatniej sali żałobne pamiąt­
ki. W szklanej gablocie: ~czka 
&kerza.na, cygarniczkń, przybory 
do pisania, laska, nóż do rw.cina­
n.ia kartek, taba·kiel·ka z brzooy ka­
relskiej. - Wszystko prezenty od 
robotników, którzy kochali Dzier­
żyńskiego jak ojca. 
żeby zwiedzić wystawę pob:ież­

nie, tI'IZeba tu spędzić najmn.iej 
tI'IZy godziny, żeby zapocmać .się z 
dakumentami, nie wystarazy na· 
wet pół dnia. Rozmies7'CW11a jest 
w siedmiu dużych salach. Jedna i 
nich, ostatnia, obrazuje osiągnięcia 
Polski Ludowej realizującej testa­
ment Dz.ierżyńskiego, budujące) 
socjalizm. 

Wystawa licrzy ponad 1000 mtr 
kwadr. powierzchni. Jej ogrom ilu­
strują Lakie cyfry - 3 kilometry 
tekstów, 1000 fotografii, 1000 
plansz, setki lapm jarzeniowych i · 
drziesiątki reflektorów. 

Wystawa jest pięknrl.e opracowa-

l 

Pomnik F. Dzierżyński.ego w mies­
cie Dnieprodzierżyńsk w Vkrailiskiej 

Republice Radziecki.ej. 

Marksa - Engels.a. - Lenina, któ­
rego dyrektor, tow. Pospiełow, 
Pl"Zybył na otwarcie wystawy, 
pl"Zysłał ze swych zbiorów orygi­
nały listów i notatek Dzierżyńskie­
go, zdjęcia dokumentarne, osobiste 
pamiątki. 
Większość obrallÓw i rzeżb wy­

sda spod pęd~la i dłuta najlep­
szych polskich malarzy, dla któ­
rych płomienna postać. trybuna 
Rewolucji st.ala się twórcrLym 
ruiitchnlieniem. 

• • • 
Siostra Feliksa Dzierżyńskiego, 

Aldona, do której pisał tak piękne 
i długie listy, jest bardzo wzrn­
szona. Pochyla siwą głowę n~·.1 
gablotami, wiersz po wierszu czy· 
ta wszystkie dokumenty i listy 
Wiele Il nich zna. lecz wiele widzi 
Po ra11: plerwsrzy. Na drug:m pię· 
trze staje przed wielkim popier· 
siem Dzierźyńsklego I patnzy z mi­
łością na jego piękną, szlachetną 

twarz. „O, tu jest najprawdziwszy, 
ma tyle dobroci w spo-,jraeniu". 

„Z nowym wizruszeniem azytpm 
na wystawie bliskie i kochane '.i­
sty, pisane do mnie przez ojce, 
gdy byłem dzieckiem" mówi 
syn Dzierżyńskiego, Jan. . ~ . 

W grubej książce pamiątkowej 
zapisllje swe wrażen.iia z wystawy . 
żona Dzierżyńskiego, znana dzia- · 
łaozka SDKPiL - Zofia. 
Wyraźnym f;łużym pismem za­

pisuje gęsto pierwszą stronicę„, 
„Wystawa poświęcona. Feliksowi 

Dderżyńskiemu zawiera bogaty 
materia.I Ilustrujący walkę jego o 
wolność ludu polsklcro i przyszłą 
socjalistyczną Polskę, jego rolę Ja­
ko wiernego ucznia, przyjaclola i 
towarzysza walk wielkilch wod7.6w 
mas pra~ujących całego ś'\Y'l1'ta 
Lenina 1 Stalina. Pokar.iuje go Ja­
ko „Bohatera. Października", nie· 
drzemiące oko Rewolucji l entu­
zjastycznero budoWPiczero socJ&· 
llzmu w Związku Badzieckhn. 
Wystawa. pokazuje, że marzenia 
Feliksa. Dzierżyńskiego ~aJduJą 
urzeczywistnienie w Polsce Ludo­
wej budującej pomyślnie. pod wo­
dzą Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, ustrój aprawiedllwo. 
ści społecznej - socjalizm, w Pol· 
1ce mas pracujlł<lych, stojącej w 
plerws1ych szerecacb ~wl11.towcgo 
obozu pokoju, demokracji i socja­
lizmu, zacieśniającej coraz barddej 
więzy przyjaźni z pierwszym .kra­
jem zwycięskiego socjalizmu 
Związkiem Radzieckim, który pod 
wodzą Wielkiego Stalina kroczy ku 
komunizmowi". 
Wokół Zofii Dzierżyńskiej zebra­

ło się grono współtowa!'!lYS2Y walk 
Dzierży1'1skiego. Ciasnym wieńcem 
otoazyła ją rodzina. Jacek Dzier­
żyński i ·Andrrzej Dzierżyński pro­
szą Zofię Dzierżyńską, by zechcia­
ła zadedykować tom wybranych 
pism Dz:ierżyńskiego. Patrny wrz.ru„ 
szona na dzieci, chwilę za~tanawia 
się I pisre„. „Drogiemu Jacusiowi„. 

Twój dziadek. Feliks Drz.ierży1i­
ski, wsławił swe imię dzięki temu, 
że żył nie dla siebie, lecz dla in­
nych. że wszystkie swe siły, cał:t 
swą energię i wielkie zdolności 
oddał sprawie ·wy~wolenla ludiz1 z 
ucisku i wyzysku. Ale sama miłość 
ludzi i wola walki o ich sz~ęście 
- to jeszcze nie wszystko, Trzeba 
wybierać właściwą drogę. A tą 
drogą jest tylko droga wodzów ,·a­
lej pracującej ludzkości - Lenina 

Stalina. · 
Ucz się, kochany Jacusiu, i idź w 

przyszłość tą drogą, a będziesiz naj­
szczęśliwszym". 

J. K. 

\· 
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Kronika parły jna Trasa._·. P-ółn .oc - Południe otwarta Współpraca' dwóch zakładów 
no~:~~ ~o~~~:n::k;~z~r~i~~:0~~ umożliwiła obniżkę kosztów własnych Dzielnica Górna - Lewa; 

Dnia 25 lipca o godz. 16 w lo­
kalu przy ul. Wigury 4-6 odbę­
dzie się odprawa sekretarzy 
podstawowych i oddziałowych 
organizacji partyjnych oraz or­
ganizatorów grup partyjnych. 

WYSTAWA 
o F. Dz i e r ż y· ń ski m 

.... Przystanek · tramwajowy przy 
zbiegu ulic Nowomiejskiej i Ogro­
dowej; na przystanku, jak zwykle, 
gromadka ludzi, oczekujących na 
tramwaj, Nadjeżdża „15", „8", „5". 

- A tramwaju zgierskiego jak 
nie ma, tak nie ma! ·- dziwi· slę je-
dna ·z pasaźerek. ' • . 

Nadchodzi'. i tram\~·aj zgierski, ale 
nie z tej strony, z. Ętórej go wy­
glądano. silliie po siyi:tach ulicą o­
grodową „od gmachu Woj_ewóozkiej 
Rady Narbdowej. ·...:.. ·Przystanek 
jest p1'zy ul. Ogrodowej __ infoi:-

W dniu wczorajszym w Domu muje podróżnych ·stojący obok 
Kultury Milicjanta przy ul. Nawrot tramwajarz. Pasażerowie wsiadają. 
27 otwarta została wystawa poświę- Tramwaj jedzie Ogrodową i skrę­
cona życiu i działalności Feliksa ca w Zachodnią w kierunku Sto­
Dzierżyńskiego. dolnianej. - Oj, czy to aby nape-
Wokół sali umieszczono w kilku- wi:? ten tramwaj? Chyba. fle wsie­

nastu gablotkach zdjęcia, obrazują- dhsmy! - martwi się ktoś. 
ce życie i walkę Feliksa Dzierżyń- Po obydwu stronach przez okna 
skiego oraz ilustracje i dokumenty widać szeroką, gładlsą trasę. , Dużo 
z historii polskiego ruchu rewolu- przestrzeni, tylko od Ćfasu do cza­
cyjnego. Widzimy więc walkę pro- su szpecą widok brzydkie domki -
letariatu warszawskiego w histo- rudery, pozostałość z okresu, kiedy 
rycznych dniach 1905 roku, baryka- Łódź była „kopciuszkiem miast 
dy na ulicach Łodzi w czasie pow- polskich", rządzonym przez fabry­
stania czerwcowego itp. kanckich kapitalistów. I te domki 
Wy~tawa otw~rt_a bę~zie przez. o- jednak znikać będą w miarę prze­

kres Jednego m1es1ąca i czynna Jest budowy Bałut. 
bez przerwy od rana do wieczora. I A tymczasem powstała tu trasa 

J. GŁ. Północ - Południe, szeroka, wygod-

Dzieci wracają z ko·lonii letnich 
Dziś powracaj;; z kolonii letnich dzie. 

ci z następujących szkół: 

Szkoła podst. Nr 155 i 33, kolonia 
Szklarska Poręba · - godz. 4.29 LódZ 
Kaliska; szkoła podst. Nr 132„ kolonia 
Lądek Zdrój - godz. 4.29 Łódź Kaliska; 
szkoła podst. Nr 151, kolonia Jagni11t­
ków - godz. 4.29 Łódź Kaliska; szkoła 
podst. Nr 121, kolonia Piechowice -
~odz. 4.29 Łódź Kaliska ; szkoła podst. 
Nr 71, kolonia Olcza Zakopane - godz. 
l!.00 Łódź Fabryczna; szkoła podst. Nr 
133, kolonia Bukowina Tatrzańska -
godz. 8.0o Lódź Fabryczna; śzkoła podst. 
Nr 102, kolonia Bochnia - godz. 8.00 
Lódź Fabryczna; szkoła podst. Nr 66, 
kolonia Szaflary - godz. 8.00 Łódź Fa. 

Niędźwiedzi sen 
Wiadomo, ie gdy niedźwiedź za­

P?dnie w sen zimowy, to nie obudzi 
się - aż na wiosnę. I choćby wokół 
11iego nie wiem co się d;ialo, choć. 
by go t-Organo ::a uszy, szczypano 
w nos, będzie spał nas= misio do 
ciepłych promieni wiosennego sło. 
nec:: ka. 

Podobnie poniektórzy ludzie. 
O 11ie, :; ludźmi je~t gorzej! Gdy 
~tistu1 ":w su>ym biurkiem, „otuleni" 
w paragrafy, zalącznilci, papierki, 
odgrodze11i od życia murem przepi. 
sów; uJyluizów, spra1bozdań, olcólni. 
ków - riie zbudzi ich „ni wiomy 
/~wiecie, cmi jesieni słomy cZa.!" 
( jak mówi poer.a). 

hl'yczna; szkoła podst. Nr 27 kolonia 
Inowłódz - godz. 9.01 Łódź F;bryczna; 
XI Gimnazjum, kolonia Swobnica - go­
dzina 10.06 Łódź.Kaliska; szkoła podst. 
Nr 134, kolonia Murzynowo - godz. 
23.03 Lódź Kaliska, 

Powrót dzieci z kolonii letnich TPD: 
kolonia Stary Sącz ~ godz. 8.00 Łódi 
Fabryczna; kolonia Puck - godz. 10,23 
Łódź Kaliska; kolonia Gaski - "odz 
10.46 Łódź Kaliska; kolor; i a Bah~nos; 
- godz, 23.05 Łódź Kaliska, 

W dniu jutrzejszym wracają dzieci ze 
szkoły podst. Nr 126, kolonia Podgó­
rzyn - godz, 4.29 Łódź Kaliska. 

Powrót dzieci z kolonii letnich TPD: 
kolonia Szczytno - godz. 4.13 Łódź Ka. 
liska, kolonia Mieroszów - godz. 4.29 
J,ódź Chojny; kolonia Wojnowo - go. 
ozina 18.42 Łódź Kaliska. 

na arteria, która odciąży znacznie 
ulicę Piotrkowską. 

Dla uczczenia święta Odrodzenia 
otwarto 22 lipca tę nową trasę 
mówi długoletni pracownik MZK, 
Stanisław Zajączkowski, sprzedaw­
ca abonamentów miesięcznych. 

Kiedy się patrzy z góry, od gma­
chu Woj. RN. na trasę - przed o­
czami widza rozciąga się szeroka 
droga· prż~cięta pośrodku czarną 
linią szyn. A gdy wraca się ul. Za­
chodnią, w kierunku Alei Kościusz­
ki, po drodze zauważyć można rc­
botrtików drogowych, układających 
nowe chodniki. 

Zachodniej i Próchnika. Zakład nasz odczuwał znaczne 
Dawniej, w okresie międzywojen· trudności, powstające w cewiarni 

nym f!ałuty b~ły . najbardziej ze przy cewieniu przędzy argony, do­
ws~:stk1ch dz1eln~c za:~iedbane. starCZ\IJlej w pasmach z ZPW im. 
~z1~ wkracza tu tr:1u!l11a1Ji1e nowe ·neynionta.. Centrala Odzieżowa 
zyc~e, nowe . socJallst~czne . bu~~-' często ,żgłaszała reklamacje i powo­
wn~ctwo, ktc_ir~ z~iem całko.w1cte du małej elastyczności dzianin. Tak 
ob~1cze ~o~z1 1 kjore .-. dzien po trwało aż do połowy marca ·br. 
dnm, m1es1ąc po m1es11\CU, ...:.. . z . 
brudnych, ciasnych ulicze,k. stworzy .', Kier:ownictv.io naszych zakładów 
nowoczesne, jasne dzielnice, now--e .zwróciło się wreszcie do ZPW im. 
arterie komunikacyjne. 

1 

Reymonta o znalezienie wspólny­
lni siłami sposobu usunięcia tych 

SYLW;' niedoci.ągnięć, . stawiając jednocześ-
~~~~~~~~~~~~~~~~'---~~~~~~~~~~~~~~-:-

Święta Odrodzenia Uroczyste akademie . " na czesc 
ZPB im. HAR 'Al\1A 

W ZPB im. H~rnama - podaje ko­
respondent A. Małolepszy - odbyła się 
uroczysta akademia, poświccona uczczc. 
niu VII rocznicy Manifestu PKWN. 
$wietlica wypełniona została do ostat. 
niego miejsca. Robotnicy przyszli z ro­
dzinami, matki przyprowadziły nawet 
najmniejsze swe pociechy. Referat spra. 
wozdawczy wygłosił dyr. tow. Łęgosz. 
Następnie przyst11piono do rozdawania 
nagród. Załoga wita hucznymi oklaskami 
r~cjonalizatora produkcji, ob. Kozaka, 
który pierwszy odbiera nagrodę. Dyrek_ 
tor nactelny clekoruje go odznak, ra­
cjonalizatora. 

W dalszym ciągu rozda,~ano nagrody 
ksiQżkowe i pieniężne przodownikom 
pracy naszego zakładu, które otrzymali: 
prządki• tli,v. tow. Felicja Wójcik i Eu. 
genia K<>perska, takczka- ob. ob. Alicja 
Zientek i Antonina Marti11; z wykoliczal. 
ni tow. Kazimiera Kajewslm i ob. Ste­
fan Nowak, z oddziału I - ob. Jan Fe. 
iiksiak i ob. Bolesław Kamiński i wiciu 
innych. 

Po części oficjalnej odbyła się zaba. 
wa i występy artystów Teatru Pow5zeeh. 
n ego. 

ZPJG im . . \VRóBLEWSKIEGO 
W zakładach naszych - powiadamia 

Stefan Bpcheński 'L odhył11 się uroczy. 
sta u.kademia dla uczczenia VII rocznicy 
Mamfestu PKWN. Do licznie zebranych 
p~acownil:ców przemówił naczelny inży. 
mer naszych zakładów, tow, Bogucki, 
który zobrazował nasze dotychczasowe 

osiągnięcia. Następnie wręczono obywa. 'i niusz Luciejewshi. Ponadto 43 książecz. 
tel owi Józef o~i Criotalskiemu, agitato- ki o~zczędoościowe otrzymali pracowni. 
rowi pokoju, dyplom uznania, przyzna- cy, wyróżniający się w pracy zawodowej 
ny przez Łóchki Komitet Ohroi1ców Po. I i zwycięzcy we wspólzawodnictwie 
koju. indywidualnym. Nagrody zespołowe 

W części artystycznej wystąpili• zespo. otrzymało 12 brygad, między innymi ze. 
ły świetlicowe: kapela, balet, recytato- spql ob. Franciszka Michalaka i zespól 
rzy. tow. Adama Pietrzaka. 

MPOM 
Na uroczystej akademii załogi Miej­

skiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
Miasta wygłosił referat tow. dyr. Saga. 
nowski, dokonujęc przeglądu osiąg. 
nięć i niedomagań naszej instytucji pi. 
sze korespondent tow. Jakubowski. Da. 
lej nastąpiło rozdanie nagród. przodow_ 
nikom pracy w postaci księżeczek osz· 
czędnościowych z wkładami oraz nagt"ód 
pieniężnych. Odznaki przodowników pra­
cy i książeczki oszczędnościowe otrzy. 
mali: tow. Jl>zef Fabisiak i tow. Euge· 

KONFERENCJA W WYDZIALE 
OśWIATY 

Dziś o godz. 10 w sali konferencyjnej 
Wydziału Oświaty, Piotrkowska 104 (IV 
p„ oficyna), odbędzi" się odprawa wy· 
cbowawców z II turnusu kolonii letnich. 
Wydział Oświaty zaprasza rlwniei na 

konferencję wychowawców, którzy ukoń. 

MIEJSKIE PRZEDSI:Ę:BIORSTWO 
ROBóT KANALIZACYJNYCH 

I WODOCIĄGOWYCH 
Korespondent }an }ędr:ejews<ki pisze: 
W sali Okręgowego Zarządu Związku 

Zawodowego Pracowników Gospodarki 
!Komunalnej odbyła się uroczysta akade­
mia, , podczas której wręczono sztandar 

przechodni załodze Miejskiego Przed.się. 
, biorstwa Robót W odociQgowo.Ka.nalizo. 
,cyjnych w Lodzi, jako przodującemu 
w5ród zakłodó'I' gospodarki komunalnej 
;minsta Lod:ri. 

I czyli kurs kolonijny i 
tychczas zatrudnieni. 

nie zostali do. 

ZAOPATRZENIE W W.Ę;GIEL 
ZAKŁADóW PRACY 

W_ydział Handlu Prezydium Rady Na. 
1·odowej zawiadamia, ze instytucje i za_ 
kłady, którym przysługuje u1>patrzenie 
w opał z funduszu administracyjnego, 
powinny złożyć ŻllJllówienia na węgiel, 
brykiety i koks w oddziale handlu Pre. 
zydiąm właściwej Dzielnicowej Rady 
Narodowej do dnia 5 sierpnia br. 

Zamówienia składa się na formula­
rzach wydawanych przez wymienione od_ 
dziali•. · 

ZNM PR{;YJMUIB WPŁATY 
Kt1MbJłNEGO ' 

Zanąi\ Niernc\\Omości Mi.e)ski.c.n pn.)·­

JJOmina, że W' poniefhiałki, irody j pilJl­
ki każdego tygoifni1, biura rejonowe 
ZNM czynne SQ w godz. od 11 do 17. 
Korzystając z tego, nalezy w tych go· 

nie wniosek, aby dostarczana nam 
przędza, barwiona była we włóknie 
i przewijana na cewki krzyżowe. 
.ZPW im. Reymonta przystały na„ to 
i od te.i pory sytuacja u1egła · po­
myślnej zmianie. 

Nadmienić należy, że korzyś~i o­
siągnęły obie strony, obniżając 
koszt własny produkcji i skracając 
cykle produkcyjne. ,. 

Tak więc dzięki należytej wspót­
pracy dwóch zakładów fabryka na­
sza zwiększyła również ~dajnoś~ 
produkcji i jakość wyrobóVif. ' 

S. WARTECKi 
ZPB im. ~ubrzyckiego 

TEATRY I KINA 
POWSZECHNY godz. 19.15 -

„Grzesznicy bez winy", 

LUTNIA l!odz. 19.15 - •• Czar· 
daszka". 

MAŁY - godz. 19.30 - „Wodewil 
Warszawski czyli Slubv Murar• 
skie"'. 

LETNI - godz. 20.00 - „Mąż i iana", 

OPERA SLĄSKA !Więckowskiego 151 
godz. 19 - balet „Złota Kaczka'', 

ADRIA - Nieczynne. 

BAJKA - „Stalowe 
18, 20, 

serca". i.rodr. 

BAŁTYK - „Złote Jezioro", l!odz. 
16, 18, 20. 

GDYNIA - „Prol(ram Rozmaitości" 
Nr. 23-51, PKF Nr. 30-51, godz, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA - (dla mlo· 
dzieży) - „Nikt nic nie wie" itodz. 
16, 18, 20·. . 

MUZA - „Nowa„ Czecho_słowacja'", 
godz, 18, 20. 

POLONIA - „Śpiew jest pięknem 
życia", godz. 16.30, ·18.30, 20.30. 

PRZEDWIO$NIE - „Milcząca bary• 
kada", godz. 18, 20. , 

REKORD - „Tchórz", godz. 18. 20. 

ROBOTNIK (dla młodz.) - „Bol!ata 
narzeczona", godz. 16, 18, ,20. , ; 

ROMA - „Zasadzka". J!odz. 18, 2Ó, 

STYLOWY - „Zabawna historia", 
godz. 18, 20. 

śWIT ..:._ „Zakazane piosenki". l!odz. 
18, 20. 

TATRY „Dzieje kompozvł.ora", 
godt. '16, 18, 20. 

WISŁA - „śpiew iest pit;;lrncm ŻV• 
ci.a", ll,odz. \6, \~, 20. 

WŁOKNIARZ ..... ,Awantura na wsi", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOSC Nieczynne z powodu 
remontu. 

Tak właśr.ie ma się sprawa z ivy„ 
działem socjalnym ZPB im. Hama. 
ma, którego urzędnicy popadli wi. 
docznie w „niedźwiedzi!E drzemkę" 
i nie slys:ą głosów dzieci z przed„ 
szkoła i żłobka, proszących o mu-
11ięcie nieporzqdków z przedszkol. 
11ego ogrodu. 

dzinach wplacać czynsz oru świadcze. ZACHĘTA „Wesołe kumoszki 1 

nia i 1>odatki: lokalowy i miejski. Windsoru", godz. 18, 20. 

Sen trwa już dwa lata. Dwa la~ 
temu bowiem zaczęto zasypywać w 
ogrod:ie kanał, którym dawniej 
plyl?ęla Łódlro. Z~ypano~o do po. 
łowy i.„ 11a tym. koniec. Właściwie. 
to i-lie koniec, bo do dołu w mię­
dzyczasie wyrzucano różne śmiecie, 
odpadki żelaza, szkła itp. produ•kty, 
którymi przeważnie interesuje się 
Central.a Odpadlców Użytkowych. 

śmietnik, znajdujący się tuż pod 
oknami żłobha był już pełny, więc 
T.anał :malrnmicie go zastępou.Yil, w 
śmietniku natomiast załażono ho. 
dordę much! 

W ogrodzie bawią się dzieci. Wy. 
ciągają odpadki z kanału, brudzą 
się nimi, kaleczą. Cóż to jednak ob~ 
chodzi wydział socjalny? Wydział 
dr:::emie sobie błogo, zadowolony 
z siebie. i ::e świata, Śpi,,. 

Twardy sen. Nawet aromat cuch~ 
1u1cego kanału nie może go ::amq. 
cić. 

WALENTY CZóLENKO. 

się do 

Piłkarze węgierscy, których ujrzy· 
my dzisiaj na stadionie „Włókniarza", 
rozegrali już w Gdańsku spotkanie z 

w kilku wierszach 
Doroczny 

Prezydenta 
mecz piłkarski o puchar 
RP pomiędzy „Gwardią", 

a CWKS przyniósł po raz ·trzeci zwycię­
stwo „Gwardii" 2: I (1 :l!). 

• * • 
Reprezentacja 

Przedmecz 

„Budowlani" - „Gwardia'' 
Jako przedmecz dzisiejszel!o spot· 

kania młodzieżowej reprezentacji 
Polski .z reprezentacją górników wę­
gierskich na stadionie ZKS „Włók­
lj.iarz" zostanie rozegrane o godzinie 
15.30 towarzyskie spotkanie piłkar­
skie pomiędzy „Budowlanymi" a 
„Gwardią''. 

Łodzi zawiodła ... Wyścig kolarski „Szlakiem Wyzwole­
nia" na trasie Lublin-Chełm-Lublin, W niedzielę, na stadionie „Włóknia. 
wygrał Wrzesiński (Kolejarz Warszawa), rza" odbył się mecz piłkarski połnię-

clzy reprezentacją Lodzi, a re11rezentacją 
województwa łódzkiego . Mecz wygrała 
reprezentacja województwa 4:0 , (2 :O). przed Klabińskim, W punktacji zespo-

łowej zwyciężyła „Gwardia", 

• • • 
17-letni ~adkiewicz (Budowlani, Byd­

goszcz) zaję): 2 mięjsce w turnieju te­
nisa Etołowego w Bydgoszczy, zwycięża­
jąc ~ c:donków kadry ,narodowej. Tur­
niej wygrał •Rogow.icz (Spójnia Warsza­
wa). 

Widzew wygrał 1 : O 
W sobotę.. rozegrano w Łodzi towa­

rzyski mecz piłkarski pomiędzy ZKS 
„Widzew", a drużyną gdyńskich rnary­

U zwycięzców wyróżnili się: Gałązka 
Stusio i Wagner. 

Reprezentacja Łodzi, kfórej szkielet 
stanowił zespół „Włókniarza I B", za­
wiodła. Najlepiej z tego zespolu zagrali 

nuzy „Flota". Po słabej grze zwycięstwo Jach i Durka. 
odnieśli gospodarze 1 :O, Jedyną bramkę Braiitki· dla · · d b i· . zw}·c1ęzcow z o y i: 
dla łodzrnn• zdobył w 35 min. po przer-1 Szym<;zak, Wagner, Anioła i Knrowski, 
wie Różycki. Mecz sędziował bardzo Dwie ostatnie bramki paoly z rzutcłw 
dobr·ze ob. Szperling. karnych. 

DYZURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżumh następuj!!ce 
apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwo­
nej 53, Zgict·ska 63, Plac Wolności 2, 
Nowotki 91, Rzgowska 51, Gdańska 23, 
Al. . Kościuszki 48. 

Nowy tygodnik 
ilustrowany 

_,,SW Ił T'• 
W najbliższych dniach ukaże 

się w sprzedaży nowy wielki 
tygodnik ilustrowany „ŚWIAT". 

„świat" przynosi najważniejsze 
wydarzenia z Polski i całego 
świata w ilustracji. 

„$wiat" zamieszcza ilustrowane 
reportz.że o wielkich budowlach 
socjalizmu. 

„Świat" drukuje pow1esc1 w 
odcinkach i opowiadania. 

W każdym numerze „świata" 
recenzje teatralne i filmowe, sa· 
tyra, sport, rozrywki umysłowe. 

„świat" ~kazuje się w piątek 
każdego ly!!odnia w objętości 
24 stron dużego formatu. 

W rocznicę Wyzwolenia odbyła się w parku na Zdrowiu masowa zabawa ludowa 

Co usłyszymy przez radio 
WTOREK, 24 LIPCA i951 R. 

12.04 Dziennik południówy, 13.30 
Muzyka, 14.50 Melodie Jana Straus­
sa, 15.30 Audycja dla dzieci, 15 e:O 
Duet na flet i klarnet, 16.10 Recen­
zja książek Państw. Wydawn. Tech-

~ 
nicznego, 16.20 (Ł} Serenada smycz­
kowa Mieczysława Karłowicza. 16.45 
(Ł} Aktualności łódzkie, 17.00 Kon­
cert, 17.40 Polska pieśi:i masowa, 
17.45 Język rosyjski. 18.00 „Jelon~k 
i syn" - 17 odc. pow„ 18.15 (Ł) 
„Racjonalizatorzy Z.P.B. im. Sbli­
na", 18.25 (Ł} Pieśni masowe i lu· 
dowe, 18.45 Łódzki tygodnik d:lwię­
kOWY, 19.00 Grają i śpiewai:1 <es­
poly ludowe, 19.20 (LJ .. Ż!1i\'I·: ~od 
Łodzią", 19.30 (Ł} Migawki z Zi<}>::i­

WY Ludowej w dniu 22. lipc11, 19.45 
(Ł) „Uwaga, nie latać pod ka7dą 

I chmurą" pog. i cyklu: Uczymy się 
zawodu, 20.00 Dziennik wieczorny, 
20,26 Wiadomości sportowe, 20 30 
Z frontu zobowiązań lipcowych, 
20.45 Koncert symfoniczuy, ?.1.50 
Wspomnienia robotnicze, 22.00 Mu­
zyl{a i aktualności, 22.30 Rep. z III 
Międzynar. Turnieju Szachowego, 
22.35 Gra Ork. Taneczna P. R. pod 
dyr. Jana Cajmera, Chór Czejanda 
- piosenki, 23.00 Ostatnie wiado­
mości, 23.10 Muzyka operowa. 

Występy' orkiestry i chbriiw u·ojsl>ou'ych - 11agradza11e byty 
burzliwymi oklaskami. 

r:ałe rodziny oclpoc::y1rnly 11a 1rml'ie - sl11c/111j1JC pięlmej 
nm;yki. 

•Vajmloclsi 11c::em1icy /es1y1111 :: zal'ie/:arl'ie11iem obserwują 
wystę11y teatru folek. 

fysiqcz11e tłumy Pl'. :ygl11,foly ~if występom 

.iwietl icowyc11. 
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